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Naród żydowski, a Erec Izrael w chwili obecnej
Referat cz&enfca Egzekutywy Sfc ńskiel, prof. f^cdetehśeso

Potn ie j po Ja,jemy w  streszczemiu referat 
wygłcaaany pt 2uz członka Egzekutywy Sjoń 
SJcłej prof Brodetó.iego w Krakowie w  dniu 
1 tan.1 na wielklem zgromadzeniu w  sali ki­
noteatru „W arszawa1'.

Stommy obecnie u progu w ażnej i doniosłej 
epoki w  rozw o ju  s jonizmu- W  Pa lestyn ie  prze 
byliśmy kryzys, i m ożem y rozpocząć nową 
pracy. Ale przeby liśm y także k ryzy  po2a P a ­
lestyną, v ruchu sjonistycznym . Na czem ów  
kryzys polegał? O to sjoniścd zaczęli pow ątp ie­
wać w  m ożność rea lizacji sjonizmu. Rzeczjnyi- 
stość palestyńska okazała się inną, an iżeli ją 
sobie w yobraża liśm y. Stąd w yp łyn ę ły  sceptycz 
ne refleksje, iż  zm ien ić na leży nas2 program  
i poddać rew iz ji nasze cele,

Jeśli jednak  sięgn iem y w  przeszłość, to prze 
lam tuny się, że podobne okresy kryzy sów mia 
ły  ju ż  m 'e jsce  w  naszym  rucha i  że zostały 
szczęśliw ie p rzezw ycężon e . W  r. 1908 po zw y 
cięstw ie M łodoturków, k tórzy prok lam ow ali za 
sadę, lż  za żadną cenę T u rc ja  n ie m oże odstą­
p ić części swego lerytorjum , sądzono tu i ó w ­
dzie w  ruchu sjonistycznym , iż należy zrew ido  
wuc nasz program  Sześć lat późn ie j, w  roku 
1914, k iedy  wybuchła w ojna św iatowa, n orga­
n izac ja  sjonistyciJia z natury rzeczy u legła 
rozbiciu, obaw ia liśm y . się rów n ież kryzysu . 
Ostatecznie doży liśm y jednak —  zam iasl k ry­
zysu —  wspaniałego zw ycięstw a politycznego 
W postaci dek laracji B a lfou ra  A  ostatnio prze 
ży liśm y  trzeci z kolei, k ryzys: O ddaw aliśm y
ste złudzeniom , że p o 1 dek laracji B a lfou ra  1 
m andacie palestyńskim  raród żydow sk i odra- 
zu  zapełn i nasze szeregi i obsyp ie nas deszczem  
złota. B y ła  to iluzja naturaln ie płonna. O dro­
dzenie narodu i odbudowa kra ju  —  tego ro ­
dza ju  procesy h istoryczne nie odbyw ają  się w  
sposób tak prosty i m echaniczny.

P rzystępu jąc do pracy pow ojennej, mię zna­
liśm y trzech zasadniczych rzeczy, których 
znajom ość by ła  jednak dla skuteczności naszej 
ak c ji konieczna- N ie  znaliśm y dokładnię tere­
nu p racy  palestyńskiej, nie b y liśm y dokładnie 
obznajomiemi z problem em  arabsk im ,. nie mię 
liśm y jeszcze odpow iedn ich  znaiom ości i do- 
św :adczeń w  polityce m iędzim arodow ęj. Z w o i 
na zdoby liśm y w iadom ości i zyska liśm y do­
świadczenie, W je r fty  już dzisiaj, że nie cały 
nasz naród jest już odrodzony. T y lk o . k :edy  
jest m u bardzo ź le  albo bardzo dobrze p rzy ­
stępny jest w  całej n elo i dla rew olucyjnej idei 
sjonizmu... T rzeba naród podobnie jak  i kraj 
je gc  sy "lem atyczn .e odbudowywać, z całą d e r  
phwością i ca łym  entuzjazm em  ppzepm wadzać 
je g o  wewnętrzną sanację- I  teren palestyński 
poznaliśm y w  ciągu ostatnich lat. w iem y  ?uż 
terfl2 jak sic pracu je i posiadam y też należyty 
pog ląd  na kwestię arabska. A  na teren ie p o ­
lityk i m iędzyn arodow ej nauczyliśm y się nie­
jednego, nauczyliśm y się pertraktow ać z  na­
rodam i i państwami'

. Ale zanłm  zdoby liśm y tę w iedzę te zna jo­
m ości i te dośw :ndczenia, m usieliśm y przejść 
p rzez bolesny okres kryzysu, który na szczęście 
m am y ju ż dziś poza sobą. I  w  ow ym  tp w ła ­

śnie okresie Kryzysu budziły się w ątp liw ości 
w  wykonalność naszego ideału, w ą tp liw ośc i co 
do państwa żydowskiego. Jedni m ów ili w y  star 
c z y  nam  w  Palestyn ie mniejszość, b y le  ona 
by ła  elitą um ysłową i etyczną i centrum  ducho 
węm  dla całego żydostwa. Z  drugiego zaś krań 
ca p rzyszli inni i głosili zdobycie Pa lestyny  
..ogniem i m eczem '1... Lecz droga nasza jest ta, 
którą w ybra liśm y pr2ed trzydziestu  laty. N ię  
zm ienił się nasz ideał, nie u legł zm ianie nasz 
zasadniczy program . D ążym y w  Palestyn ie do 
żydow sk ie j większości, d ą żym y do żyd ow ­
skiej Palestyny', oczyw iście  bez żadnego 
uszczerbku dla je j n ieżydowssich m ieszkań­
ców. N ie  w o lno  nam rezygnow ać z naszego 
ideału-'i., nie wolno nam ideału rozdrabniać.

Jaikóeż są metody naszej pracy? Musimy■ so­
bie pi zedewszy.,tikiem uświadomić, ii organlza 
cja sjomstyczinia jako takia nie rnoże stworzyć 
żydowskiej Palestyny, choćbyśmy nawet mieli 
pięć razy' więcej pieniędzy, niż mamy. Tylko 
haród żydowski może odbudować Palestynę, 
Jeśli tego chce : pragnie. Organizacja sjomżsty- 
czna winna być w  pracy teu awangardą i ona 
mmsi torować jej drogę.

W  ścisłej pracy politycznej, tam gdzie idzie.
0 maisz stosunek do rządu angielskiego, jako 
mandatowego, jesteśmy przeciwnikami polityki 
nderzoiniia pięścią w stół, jak tego pragną nie­
którzy w naszym ruchu. My nie żebrzemy od 
An,g!jii litości, żądamy naczogo prawa, ale sto 
sumki utiędzy nami a Anglią polegają na ufności
1 zaiufeiivi'U. Kto zna Anglję i politykę angielską, 
jest o tern prześ wiadczony, że polityka uderza 
nria pięśdia w  stół wobec Anglii jest poproś tu 
śmieszną.

Tnu'duweij może jednak, niż Anglję jest zdobyć 
dila Palcisf yny — Żydów i fundusze żydowskie. 
To zdobycie Żydów dla Palestyny jest naszem 
wlaściiwem j najtetótóeisaeim zadaniom. Parnię 
tać o te mmusir-iy, że okres obecny, gdzie uo 
Palestyny emigrują tylko ideowcy, „famtaści", 
że ten okres może być tylko wstępnym olore 
sem odbudowy palestyńskiej. Musi nadejść taki 
czas, że ŹydiZ; „odkryją11 Palestynę, tak,’, jkk 
..odkryli11 swego czasu AmerytKę. Nietylloc idea

lista i chalrc aie każdy Żyd, prosty Żyd, musi 
miieć moaność zdobycia w  Palestynie miejsca i 
chleba. A w tym celu trzeba kraj —  przygoto­
wać. Wszystko trzeba uczynić, ażeby kraj stał 
się zdolny do przyjrnowaniia wuelkicn faj emigra­
cyjnych. I tu właśnie tkwi i uzasadnienie i racja 
bytu tendencji do rózdze, Zonia Jewish Agency.

W  ostatncch Latach zmieniła się mentalność 
noesjonistów, z którymi zasiądziemy w  Jewish 
Agency do wspólnego stołu. Ci ludzie już dzi­
siaj razem z nami uważają kulturę hebrajską i 
Żydowski Fundusz Narooowj za fundamenty 
odbudowy kraju. Skąd się to wzięło? Stąd, że 
my sjoniści zaszczepiliśmy w  świecle żydowsid 
idea!, i że ideał ien stał się ideałem calegc żydo 
stwa. My sjoniśd dokonialiśmy przeobrażenia: 
życia żydowskiego. Dziś i niesjoniści, którzy, 
wstępują do Jewish Agency, przyznają, iż nie­
ma życia żydowskiego 1 żydowskiej przyszło­
ści bez żydowskiej Palestyny.

O dłe idzie o  Jewish Agency, to nd© nadzaeja 
na żnaczink większe fundusze dila Palestyny 
jest rzeczą najważniejsza, lecz fakt, że cały na­
ród żydowski' manifestuj© swą clięć współpracy 
dla Palestyny. Rozszerzona Je^nish Agency bę­
dzie dla świata dowodem, iż i naród żydowski 
durnym jest ze swej przynależność do żydostwa 
budując sobie swą siedzibę nan dową.

Niieisjoniści przyjęli już dzisiaj —  że *nk po 
w,©ni — 50 procent naszyci ideałów. Przyjnu 
i resztę. Mii ■orzę podobnie, jak i Marshall, że t  
^asern zniknie różnica między .'jonóstami a me 
sjomijstaimii —  i to nie na tej drodze, że my urazy 
gmu.emy z naszych ideałów, alei, że oni inaiczc 
się ppitrzto nietylko na Palestynę, ale i na gotos 
naiszeiiiii oczyma.

Jeszcz-; jedno wielkie znaczenie posaaoać br* 
dzie rozszorztooia Jewish A geiu,y. Będziemy do 
państwa mandatowego mogli ^zemawjać. w U 
niieniu całego narodu żydowskiego. Moment 
ten posiiada/ będzie crJerwsanrzedmą donfostoił 
poi tyazaią.

Jesteśmy u progu nowego > Mięsu w  sjoniźmifr 
Wierzymy, iż będzie on okresem wMkacfa dato! 
i wilelkLah sukcesów dla dobra naszego aarocro 
i naszego kraju.ii nni mm n

wyrż»i‘: .onych liidnoici iydowsklei
Bukareszt, 2 1 Ż A T . N a  ostatiniem  poriedze 

niu rumuńskiego senatu m inisier spraw w e w ­
nętrznych omówO m iędzy innem i kw estję  ż y -

U W A G A !
K upę/  R y b  — S le / z i  i w ę d z a r n ię

BlKlIflgi, zamrożcue. 4—5 na kilo, jak TÓwuiez 
świeże pakowane na lodzie, w  skrzynkach oryip- 
aałnych po 50 ki-Je* netto na HepskeJ Norwegs.kiej 
..Trade Markę11 Ńekoral Dahl. M. Sumstad. W y ­
łączna sprzedaż hurto-wo-detaliczna Ch. I. M<n- 
aelsohn. Centrala: Warszawa. Rynkowa M> te;- 
137-J5, 140 55, 402-84. Filja: Ząbkowska 13. T e . 
279-86. J, Wolanow, Warszawa, Zimna 3, :el. 
176-39, 289-42. 9 i 2 x

aowską w Rumunji. Umister ośwraaczyr: Przez 
długie Bata Rumunja pozostawała pod nieuza­
sadnioną bojaźnią przed rzekomem nieb‘̂ pie­
cz eństwem żydowd ięm. Obecny rząd rumun 
sbi rozprószył tę bojaźń. Mniejszość żydowska 
nie stanowi żadnego niebezpieczeństwa dla wie 
lorailjonowcgo państwa, jakłent jest Rumunia, 
Rząd nie będzie wobec tego traktowa! ludności 
żydowskiej tak. jak to czyniono dotyc!icza<. 
Rząd usunie wszystkie krzywdy, wyrządzone 
dotychczas ludność’ żydowskiej. Rząd żywi na 
dzieję, iż krocząc po tej drodze ustali po^ządet 
i prav'orządność w  kraju oraz podniesie pre* 
stige Rumunji zagranicą.

W  DZISIEJSZYM MUMERZK „DZiENNIUEK DLA DZIECI I MŁODZIEŻY1*



Jak brzmi nota sowiecka do Polski?
(Telefonem o<l naszego korespondenta)

Warszawa. 2, 1. (Sm) Nota sowiecka wysiana 
do rządu poM iego brzmi następująco: Dnia 24 
sierpnia 1926 rząd związkowy wręczył rządo­
w i Rzeczypospolitej pc-ojekt paktu o nieagresji 
Rząd związkowy stwierdza., że jakkolwiek ner 
traktacie nawiązane z rządem polskim w spra­
w ie zawarcia takie; um-owy, trwają od Kilku B Ł  
nie posunęły się one naprzód mimo usiłowań 
rządu sowieckiego. Rząd sowiecki biorąc pod u- 
wagę, że zachowanie pokoju jest rzeczą pierw 
Sszórzędnej wagi i że państwa graniczące na Za 
cnodzic- z Pbiską umowę paryską podpisały, 
postanowił zwrócić się do rządu polskiego z pro 
pozycją podpisania załączonego protokołu, na

mocy którego umowa paryska o wyrzeczeniu 
się wojny weszła by w  życie między Polską a 
Rosją, natomiast po ratyfikowaniu jej przez te 
dwa państwa niezależnie cd warunków przewi­
dzianych w  art. 3 umowy paryskiej.

Przez podpisanie wspomnianego protokołu 
rząd polski wziąłby na siebie niezawodnie mo­
ralne zobowiązanie ja-knajszybszego przeprawa 
dzemia procedury ratyfikacji tak umowy pary­
skiej Jak i samego protokołu

Co się tyczy ZSSR to przystąpienie jego ao 
urnowy paryskiej jest już ratyfikowane przez 
prezydium ceciralnego komitetu wykonawcze­
go.

Polska nie przygnie propozycji sowietów
^Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 2 1 Sin W  związku z notą so­
wiecką dowiadujemy się, że odpowiedź polska 
wypadnie negatywnie, albowiem rząd polski 
n© może traktować tej sprawy indywidualnie, 
uważając, że analogiczna nota powinna być 
wystosowana również do drugego sąsiada Ro­
sji sow-, z którym Polska jest związana trakta­
tem przyjaźni a mianowicie do Rumunji-

Właściwy ceł propozycji
sowieckiej 

Chodzi o  pozyskanie sympatii 
a  Z J e d r o c T ^ n y c h

Londyn. 2. 1. (A W ) „Daily Telegrapli" oma­

wia propozycję, uczyniona Polsce przez Rosić 
co do bezzwłoczne; ratyfikacji paktu Kelloga i 
twierdzi, że propozycja ta jest nową prośbą r/a 
du sowieckiego pozyskania sobie sympaiyj Sta­
nów Zjednoczoiych, a to tom bardziej, że obie­
gają już pogłoski, ;ż Iioover jest za podjęciem 
stosunków handlowych i dyplomatycznych z Ro 
sją. Poza tern Rosja spodziewa się, że uda sH 
jej uzyskać kredyty w  Ameryce i chce sob:e  
tam urobić dobrą opluję. „Daily Telegraph4* 
zwraca jednak uwagę na to, że Litwinow, który 
podobną propozycję uczynił Łotwie. Finlandii i 
Estanjii, pominą) Rumunię, co wskazuje na to, 
że pragnie równocześnie podminować sojhsz 
polsko-rumuński.

Król przyjął dymisję gabinetu Koroszeca
Belgrad, 2 1. PAT. Król przyjął dziś w po­

łudnie pr©mjera dra Koroseca na półgodzin­
nej audjencji i przyjął dymisję gabinetu Koro 
seca. Popołudniu zostanie prezes skupszlyny
JybhajłoYic powołany do pałacu królewskiego. 

* • «

Wiedeń. 2. 1. 1929. PAT. Dzienniki donoszą z 
Białograa-u, że w  ciągu dzisiejszego przedpołuć 
nia odbyło się posiedzenie gabinetu, na którem 
prezes ministrów- Koroszec oznajmił, że król 
przyjął dymisję gabinetu. Aż do utworzenia ao 
w e go gabinetu p-ekiie będzie dotychczasowy 
rząd agendy.

Popołrdniiu ma król przyjąć prezesa skupszty 
ny Michajlowica. koła polityczne sądzą, że tak 
że i kierownic;, opozycji chorwackiej Macek i 
Pribicevic będą powołani do króla. Macek o 
świadczy), że w razie wezwania zjawi się u kró 
la i przedłoży mu żądania opozycji chorwackiej.

Odprężenie n ędzy Belgradem. 
£ Zagrzebiem?

Belgrad 2 1 PAT. Przywódca chorwackiej 
parlji chłopskiej Dr. Macek oświadczył że przy 
wódr.y demokratyczno-chlopsłdej koalicji bę­
dą zawsze gotowi do przedkładania królowi 
swoich poglądów co do rozwiązania kryzysu 
państwowego. Na podstawie tego oświadczenia 
zjeżdżają dr Macek i Pribiccvic do Belgradu, 
z powodu czego powstała obecnie możliwość

odprężenia w konflikcie między Belgradem a 
ZagrzLiem-

W"
aż*' - . ■■

premier Koroszec

Zamach bombowy w Raguzie
Belgrad, 2 1. PAT. Według doniesień z Ra- 

guzy, rzucono wczoraj na budynek tamtejsze 
go francuskiego i czechosłowackiego konsula­
tu honorowego 2 petardy. Budynek został lek­
ko uszkodzony. Sprawca zbiegi.

CasHen* wmleśzaay w aferę 
Massau?

Paryż. 2. J. i A W ) Aresztowany bankier A- 
mard poczynił rzekomo wczoraj w zeznaniach 
Przed sędzią yedczym tak sensacyjne rewe’a- 
Cie, że władze nie chcą ich publikować. „Ac bon 
Fiancaise” twieidzi, że także- Caiilaus j©st w pą  
tany w aferę i ianau.

wfriecteń |‘© riie w  śniegu
-Wiedeń. 2. h vAW) Od ubiegłej nocy pada 

bez ustanku bardzo obfity śnaeg. który na uli­
cach Wiednia wywołuje już wręcz katastroię 
komunikacyjną Od rana pracuje 10 tys;ecy ro­
botników i 500 piugów śniegowych. Mimo io 
tramwaje z trudnością się tylko posuwają.

Bierny oper urzędników wie­
deńskiego Banku Związkowego

Wiedeń. 2. ł. (A W ) Od kilku dni urzędnicy 
Banku Związkowego uprawiają bierny ooór. 
Idzie in o pod w yzsz-e-n.it! poborów, których d y e  
keja ule chce przyznać urzędnikom.

Bunt w Afgan istn ie  ma się 
ku końcowi

Londyn. 2. ł. (A W ) Według nadeszłyct wia­
domości, w  prom kmin 20 mil k>d Kabulr niema 
już żadnych wojsk powstańczych. Król Amand 
Jah wypłacił wojsku zaległy zo-łd i w  ten spo 
sob usunął jeden powód do tAazadowcleaóa mas.

K U P O N
I M  P K E M J E  „ C £ lE H M C £ K J I“

Nr. 1.
♦ ♦

Kto wygrał dolarówkę?
(Teicfonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 2. 1 (Sin) W  dzisiejszem ciągnie 
niu dolar ów ki 8.000 dolarów wygrał nr. 69.990,
3.000 dolarów nr 359.482, 1.000 dola, ów  wygra,' 
ły 818.. 911, 5Sł .995, 246.279, 575.231. 8ć».9o/.

jKćwa potyczka amerykań­
ska dia PubkI

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 2. 1 Sin. „Kurjer Poranny" pcda­
je: W  sferach gospodarczych i finansowych o- 
biegają pogłoski, że w  czasie obecnego pobytu 
p. Deweya w  Stanach Zjednoczonych omawia­
na będzie sprawa pożyczki dla Polski w wyso­
kości 100 milionów dolarów. Cała ta iimna ma 
być pokryta przez wielkie banki- amerykańsko, 
(Choazi tu o  po-życzkc kolejową, o której dorie 
ślśmy już kilka miesięcy temu. —  Red.).

: olskc -frańchskie rokowania 
o uzupełnienie traktatu 

handlowego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 2 1. Sin Od kilku tygodni toczą;
się w  Paryżu polsko-francuskie rokowania o  
zmianę i uzupełnienie traktatu handlowego. G - 
beeniie uzgadniane są poszczególne kwestje. C - 
gólny wynik rokowań należy uważać za po-jry 
śl-ny. Rokowania te potrwaja prawdopodobnie 
jeszcze mesiąc.

Wybory do rady miejskiej 
w Te? Awiw

Jcrozotima 2 1 ż  AT. W  Tei ‘Awiwie odbyły 
się wybory do samorządu miejskiego. Wszyst­
kie stronictwa rozwijały! ożywioną agitacją 
przedwyborczą. Frekwencja wyborcza była bać 
dzo wysoka i s ęgala 92 procent uprawnionych 
do glosowania. Wybory dały następujące wy­
niki: Ugrupowania robotnicze uzyskały 5 mar 
ciatów, zjednoczone centrum i  mandaty, zwią­
zek Żydów polskich 2 mandaty, właściciele ni© 
ruchomości 2 mandaty, Mizrachi 1 mandat 
oraz drobnj kupcy po jednym mandacie. Ogó­
łem rada miejska, liczy 15 radnych. Jak wiado­
mo, ostatnie wybory do rady mitjskiej odby­
ły się na podstawie nowej ordynacji wyDor- 
czej, która przewiduje cenzus majątkowy, or-az 
zmniejsza znacznie liczbę radnych.

Cziczerin bawi incogniło 
w Cannes

Paryż. 2. 1. (A W ) Organ emigracji rosyjską"
. .Deornłeres Nouveiles“ donosi że Cziczeri-n przy 
był iinc-ognito na wywczasy do Cannes, gdzie 
zabawi kilka dra.

Lekka poprawa w stanie zdror 
wia króla Jerzego

Londyn. 2. 1. (A W ) Ostatni biuletyn o sta*:e 
zdrowia krój? donosi o lekkiem DOiepsze u. 
które jest podoono sKutkiem jakiejś nowe. !t:c 
tody leczenia.

Chiny reorganizują ar m e
Nankin, 2 1 PAT. Dnia 1 stycznia otwarta 

tu została konferencja w sprawi© organizacji 
wojskowej i rozbrojenia. W  konferencja tej 
wzięli udział wszyscy dowódcy wojskowi oraz 
inne delegacje- Przewodniczący konferencu, 
Czang-Kai-Szek zaznaczył, iż dowódcy w o j­
skowi mają w-prowadzić w- życie decyzjp kon­
ferencji. Wyraził potem nadzieję, żc Chiny: 
zorganizują swe siły wojskowe, morskie i lotni 

I cze w ciągu 15 łat.
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I n l l  Ludwig

P o s t ą p  lu d z k o ś c i  w  r .  1 9 5 F
O drodzen ie Chin. —  1 rium fy techniki. —  Odkr 

czna nafta i n en zy ja .

W  daw n y cli czasach upatryw ana w e  wybu- 
chaou wu flfc iłów  lub innych katastrofach żyw «o  
Jpwycu sym bole gm ęwu bogów . A  i teraz jcsta 
■SKIj WoZeikie tego rodzaju w ybu ch y  u-
ważŁŁ, 5ffc0''4ttsakii przeznaczenia. Żda;e się 
twuu 'ie  prwaoaęzeri-ie ostrzega  cziow .eka , b y  
s w e  „h yb n s“  (pycitę) nie posua&ł1 zb y t  daleko. 
J e *  się ,jest skłonnym  odkryw ać w e  saw/^kich 
W ya iraeuiiach sym bole, w ów czas  też rozbicia 
okreflów  i trzęsienia rem i, k tórych  Lo katastrof 
b y iiśm y  św iadkam i w  ubiegłym  roku. uważać 
będziem y aa-taką  przestrogę losu, byśm y po- 
!*iad punaebe nie p row okow a li sił p rzy rod y  i 
Wojnami mi© niszczyła dzie ł ludzkiej i »a c y .

Śfofc192b
przeszedł bez wojny.

To negatywa*© stwśerdkeaiie jest naiceamiejszą 
ponycdą bHainsu. A le  jeszcze w ięc© ' można po- 
Wedizćeć: O to  Am eryka w yda ła  orędzie  do Eu- 
Oapy dla zaipew niema pokoju. Dziesięć i&t po 
laoodcfflfainki najw iększej wo-joty św iata zebrali 

w  Pairyżu przedstawiiciiede jak potężnych,- 
tok i  m ałych  państw, b y  podpisać pakt, w yk lu  
o a ją c y  wouis- P ak t ten jest niezupełny, a !e 
stanow i p rzec ież  ram y. w  k tóre wsiraw ii m oże 
ffly obraz.

W  m iędzyczasie  m ożem y dalej ustalić, że  naj 
wożoke/szem w yd  aia©i«Jem jest 

odrodzen ie Ćblri.

Olbdtzymite „Ajperjum, ca ły  p raw ie  kontynent 
PO d2w»siię(ioieoiaełi w o jen  dom ow ych , w y  wal- 
o z y i -  zcopycuem Pekinu ńa n ow o  jedność. 
Półudruie z e  sw em i nowoczasiiem-i ideami poko­
nało, zacofaną półiroc, a  najstarsze państwo świa 
ta-sta je się jettną republiką. W ładza  k ró lów  w  
św iec ie  ymitera... A le  nie umiera w ładza  d y ­
k tatorów . N ow y  p rezyden t jest generaiom . co  
jest mebezpr&człuńsiwem dla państwa. A le  mimo 
V  w szystko  uow a wonstyucja republiki cndń- 
«M aj um ieszczona -osta ła  olbrzym ierni literam i 
Pa mamach starodaw nych  p laców , a m ury te, od. 
®fiępamiętnych czasów  żó ite , s ia ły  się teraz tik 
bł&skie P raw dą  jest, ż e  w  Chinach id© pa-nuje 
jęsacae r^eteln-. dem okracja ale powinniśm y 
sobą© uświadom ić, ż e  odrazu nie można zbudo- 

gmachu nowej przyszłości. W szak  Chinom 
tosy narzuciły jeszcze walkę o  Man-diurję, ktć- 
j«5j ludność z  3 miiijonów w zros ła  ao 25, a  w alka 
ta. -grozi zaw ikiaujam i wojenmemi z Japonią. 
K io  wie-, jakie niespodzianki kryją  się jeszcze w  
fałdach losu. B yć może, rację miał w yeh ow aw  
csa ostatnich cesarskich książąt chińsiueh, k tó 
r y  pew nego  d n a  pow iedzia ł do mnie: „Jedyną 

nadzieją jest by Chiny zosta ły  zdonyte 
p rzez  Japanję. Przejdą Dowiem dwa. lub trzy 
stulecia, a Japończycy przem ienią się <v Chiń ■ 
czyk ów .

W  tymsamym mntajwięcej czasie, k iedy w o j­
ska południowych Chin zab iły  starego smoka, 
®W jfU «go m  straży daw nych  Chin ■ cesarskich 

Mussolini
wyprawę na zabicie smoka współczesno 

20 życia W  np§u oowieścił Mussolini swój -no- 
*ystb*n.• Mussołknl powiedział: „W  fas-zy- 

Srowskim^ systemie gospodarki robotnicy nie są 
więcej już Wyzyskiwanym-i-, lecz są współpraco 
Wnikami, a iicrł poziom życi-a rak pod względem 
„_a - ^Lllyn,> jak i umyłsoWym się podniesie. W  

_sach Przes2hałća musi się robotnik zgodzić na 
ifto-n 1>̂ac>'-a gdy przesilenie zostanie za­

płacę iaw yyższyćiTON ^ e prMds^ rcuft' sżerk V I, i. >L: -"!'e możemy teraz we W io
caSó teorji Porda o  wysokich pla

CZ teo'rja ^k icn  płac jest niemądrą.
S  S ZT ysł 53111 s:ebie “ bija. jeśli zmniejsza sdę kupna mas“.

u ^ m  T r e S  W5 dzieć’ czy uda się Mussoi- 
memu Zrealizować tę myć!. Jeśl; mu Się ud;

t PiaC&- o jesz-ze Z
. a-c ,V  10 sukces ten więcd

niZ ™PCrjafetyczn, sny owielkich Włoszech.
•Jeśli największe niebezpi, zeńsiwo w naszej 

epoce spoczywa \. » walcg klas, to równocze­
śnie znajdujemy, lekarstw©

cia w  bielogji, medycynie i hygjenie. —  Szta 
O prawaziwej sławie.

w rozwoju techniki, 
albowiem technika j^st najlepszą drogą, by 
zewnętrzne środki ludzkiego szczęścia uczynić 
wspólnością ina^, tak jak druk uczynił to ze 
sIówAfn. Jak dawniej królowie, panowie i du­
chowieństwo byli jelynym i posiadaczami du 
chowycli dóbr, poiueważ mogli wejść w  posia­
danie ręką sporządzonych odpirow, tal- ao nie 
dawna postępy techniki były tylko przywileja­
mi bogatych. Dwudzieste sulecie uczyni je wła 
snością wszystkich-

Największe odl^i-ycia poczynili Amerykuine i 
Niemcy Koncepcja używania rakiet jako mo­
torów, stworzona w roku 192? przez Niemca 
Oberta i równocześnie niezależnie przez Am e­
rykanina Wodarda. znajduje się w  stanie roz­
woju. Nic nie szkodzi, że dotychczasowe do­
świadczenia na raz’e się nie udaiy, że nie mo­
żemy już teraz przedsięwziąć utopijr -j jazay 
na wszechświat, ale powinniśmy pamiętać o 
aforyzmie Napoeiona: N*e znam i me uznaję 
słowa „niemożliwy**.

Wielkie znaczenie ma
lot Zeppelina, 

a główna jego zasługa polega nie w samym fa­
kcie lecz w  zrO-Mimieniu, że me posiadamy je­
szcze idealnego typu statku powietrznego. Tkwi 
w tern stary op’ymizm Fausta, że osiągnięte 
rezultaty powinniśmy zastąpić lepszym' Od­
krycia na polu rad ja, udoskonalenia telefonicz­
ne, postępy w telewizji zasługują na baczną 
uwagę i ocenę ze stanowiska moialno-polifycz 
mego, Są one znacznie dla na0 ważniejsze ńiż 
wszystkie nowe gezy trujące lub odkrycia w 
dziedzinie lechrJiRd . wojkowej. Jestem barba­
rzyńcą i mam odwagę przyznać się tego, że te 
odkrycia wydiają mi się znacznie ważniejsze, 
niż wszystkie obrazy, któro zostały w  tym roku 
wymalowane, niż wszystkie dramaty i książki 
które zostały napisane, Żyjemy w  epoce nau­
ki, czego tdestety niektórzy artyści w  swem za­
ślepieniu nie mogą zrozumieć.

Wszy sicie te jednak ouk: ycia byłyby bi­
czem, gdyby nam się nie udało znaleźć 

sztucznych środków komunkacji 
Odkryce. pcot. liergiusą dokonane jeszcze w  
roku 1913, ą w wielkim stylu przeprowaazone 
w  roku 1928. by z Węgli i drzewa wydobyć 
naftę i benzynę, stanowi fundiament postępu i 
rozwoju techniki.

Także w dziedzitne
biologjt

mamy do zano-cwank; potężne odkrycia. Ze 
sceptycznym usimecherr przyjęliśmy przed 
kilku laty -o  wiadomości doświadczenia rosyj 
skiego botanika GurWitza, któremu udało się 
wymarłe korzenie roślin powołać napowrót do 
życia przez łączność z korzeniami - młodych 
roślin. Eksperymenty te zostały tego lata po­
nad wszelką wapUwość stwierdzone- Działają 
om jak gdyby c/drodziejside sztukę opisane w  
starodawnych legendach, przypominając histo 
"ję owego biednego Henryka- którego ropieją- 
cy organizm uzdrowiło dotknięcie ręki młodego 
dziecka. Alboteż doświadczenia Sauerbrucha t 
Schumana o proriiieniowapiu żyjących organi­
zmów Odżyła żniwu stara legenda o zvryc‘ę- 
slwie ducha nad materją, Może nam się uda tą 
drogą graficznie przedstawić, fale sympatji i 
anlypalji i w ten sposób unormować między­
ludzkie stosunki..

Dotarliśmy w  ter sposób do medycyny i liy 
gj©ny. Jakąż bowtom wartość przods .aw-iają 
wszystkie wynalazki, skoro mie możemy wytę 
pić wrogów człowieka? Tego lata odbył się 
kongres w Londynie obesłany przez 13 naro­
dów’ który oświadczył, że

rak jest uleczalny 
a chociaż sa róźńlce zdań co do lego powstania
wszyscy się prawie zgodzili na jego terapję. 
Koncepcja o witaminach znaezriie się pogłębiła 
a memteoki iwsoiiy w tej dziedzinie Wirtdans

otrzymał nagrodę Nobla. T ak że  nauka o  gruczo 
łach unioozme poczyniła postępy. Ameryiśa-nbi 
Evaais znaczn; uzysllaał sukcesy przy przetnia 
mie męskich substancji w  kobiecie- a n-icniier-kś 
profesor Ernst La-ąuea- ze swoich kozłów nie w y  
dttstał Jeczozie małych koźląt., ale wydostał —, 
mleko. Na raale przynituje-my te \vszystkle iks  
Iharymeuity jeszcze z uśmiechem, ale (en sce- 
ptyzm zniłcirie. sikoro się przekonamy o- ich do 
nrósłości,

Jcśl" obejm iemy, w szys łk ie  te odkrycia  j© 
ćLuyiir. rilejaffio rzutem oka, w yodrębn iam y z  
Lich trzy : l )  że m iędzy temi zdobyczam i ubie­
g łe g o  roku nie znajduje się żadne w ie lk ie  a rcy  
tlzijjp sztuki, (G d yb y  mnie się ktoś spytał o  naj 
lop&zą i suążkę tegc roku, nie w ym ien iłbym  aM  
żadnej puw-ieści, ani dram aju, lecz książkę Eet 
nai-da Shaw? a ka-pitafemiie i s-oojaliżmLe); 2) 
że  w e  w szystk ich  tych odltryoiach biorą udział 
w szystk ie  narody i ż e  z  tej s fe ry  w y łą czon e  są1 
w s z e lk o  nacjonalizm y; 3) w reszc ie  konsekwen­
cja, ż e  ludzkość uczyniła postępy w  tym  roku, 
ponieważ udoskonaliła dtzii/eła życ ia  i  rozbudo­
w y . Nadejdzie czas,, w  któi ym  -nie będzie się sta 
w ia ło  pom ników generałom , lecz wielkim leku 
rzom wynalazcom  i humo-yistom, któ 'z y  spod 
gowadii w  człow ieku  ijełirtię żyuia. „ ila ll o f Fa^ 
m e“  w A m eryce  zaw iera  66 posągów  „n ieśm ier 
telrtych“  amerykańskich obyw ate li. Ż e  m ięozj 
nimi są -tylko trzei generałow ie, ject chhibą t© 
go- kraju i morałem  dla mas. C zego  sobk- od  p rzy  
sz lego  roku ż y c z y ć  m ożem y, jest to  stary  i no 
w y  św iat, w  którym  będzie mniej generałów , 
w ięce j w yn a la zców  i humorystów...

Z org. Has^omer Hatahor
Przez trzy dni od 23 du 24 grudnia z. r. odby­

wała się pgiszaji (narada) K ierowników  i Orzy­
szów Organicaaojii „Has~XMucr (Hajtum i)“  w  W ar­
szawie.

Ze wszystkich surom Polskii (KoregresuWku, W o­
łynia, Małoipclsiki i  W ileńszczyzny) przyoyli de­
legaci, kieroiwndcy gniaiad, gdudów lu t ich z^^stęp- 
cy i sporj ilość krzyszćw (starszych; rucłm.

Pgiszę prowadziła Komend," Naczelna T*uchu. P o  
pi zywŁtauiuaiOl p. J Heftmaina im. G. K. Org. Sjoo. 
w Po-lsro, p. Blocha im. ( kntrali K. K. L. na P o l­
skę, p. K. Ryftdira im. Grg. Muszrmer Hiacada W 
Po‘lsce, br. Mamnego kn. braci w  Małopolsce przy­
stąpiła pg!jszah do roztrząsania problemów ruchu, 
życia i pracy młodzieży sjońslkie, w  Pol-sce itd..

W ygłoszone zostały referaty iueoło^czn j p r « J  
bi. R. Ben- Szema i J. Rechitmainria, wnchowaiw- 
czc przez br. Lowkę Towa, Semika Kapiana, orga- 
miizacyjne przez br. imż. A. Kapłana .1 gen. seks. 
org. sjon. A. Cajitidn*.. Ponadto reierow afl br. R. 
Ben- Szem, inz. A. Kapłan i J. RecKtn s—m spraw ę 
hadiszary, alijii i  inne.

Pełną treści i  cennyct* „ ozówe* dlr przyszte- 
go rozwoju ruchu była dyskusje kflerowndkóW 
gniiaizcl nad sprawozdaniem K. N. ruchu^ jaflooceu o- 
dizaał delegałóu'. w  dyskusji imd kmyiuił refetci* 
tamd.

Lstalono stosunek rodi-u -do G. R. Org. Sjoffl wi 
Polsce jako do najwyższej w ładzy sjonisłów na 
terenie Rzplitej; okrośloua w^tyczn" nachstnar* 
narodowych szo-rorów, tak duciw' woj jako i CizyoB- 

nej. Podkreślono pryiuat momentu nai-odiuwogo młc 
w  pracy przygotowawczej jako i praucyczne W 
Erec. Uchwalono rezwinąć akcję 1'świac.omienia 
młodzieży żyd a szczególnie słońskiej, wskazać 
iuu zko-dCwy w p ływ  haseł deprawujących ? n isz­
czących rozwój k ażdegokoJ wiek narodu wogóli U 
młodzieży żyd. w szczególności; wzmoT d< pracę 
dla K. K. L., Tarbutu, K. H , przenrowadzić sillruft 
hcbraizację ruchu, Po: szerzyć wydayadctwc. pra­
sowe i wychowawcze ruchu.

Nakcniec wyas^iła pgiszah swe pełoe zauiani* 
do dotychczasowej K  N. z R Ben- Szotuein n « 
czele i przez usta wszystkich delegatów prosiU 
K. N. o dalsze kierowanie ruchem w  tam du<dni w 
jakim kierowała nim < otechczas. Pgiszah, pro 

wadzona prawie wyłącznie po hebrajski?, była pię­
knym wyrazem wzmocnienia szeregów narodo­
wych młodzieży żydowskiej, giupujące; się w w** 

rogach Szouiru narodowego.
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Dochoła przyjazdu
Zgromadzenie Wtorkowe z referatem prof. 

Bc-detzkiego, którego streszczenie zamieszcza­
my na czele dzisiejszego numeru, było piękną 
i poważną manifestacją myśli sjonistyćzjitj. 
Sala kinoteatru „Warszawa" zajęta była po 
brzegi publicznością zarówno ze sfer starszych 
'jak i młodszych- Owacyjni© wi.ani zasiedli -na 
trybunie obok prof. Brodetzkiego pcsel dr 
Thon, jako prezes organizacji sjonistycznej dla 
zach. Małojolski i śląska, bawiący chwilowo 
w Krakowie sekretarz generalny departamen­
tu organizacyjnego londyńskiej egzekutywy 
(sjonistycznej D. Lauterbacn, prezes egzekuty­
w y org. sjon. naszej dzWnicy p. dr. Schwarz- 
bart, repezentaaci Mizrachf pp. Buchwedtz i dr.
Markus, oraiz reprezentant Hitachdutu p. dr.
T erło. ,

i Poseł dr Thon powitał w  serdecznych sło­
wach Czcigodnego gościa w  imieniu wszystkich 
organizacyj, zaznaczając, że ąjoniśca zachodniej 
Małopolski i Śląska są terytorjalni© może naj - 
minfejszą częścią śwtiatowej organizacji sjoni­
stycznej, ale oddaniem, wiernością i ofiarno­
ścią dla sjonizmu —  nie stoją z pewnością w  i 
ostatnim rzedzi©. Stoimy dzisiaj, —  wywodzi 
poseł di. Thon —  u początku nowej epoki roz- 
iwoju sjonizmu Mówi się o kryzysie. Pamiętać 
jednakowoż należy, ze pokolenie nasze było 
pokoleniem czynu, że ziewolucjonizowało ono 
feyci© żydowskie. Zresztą —  kryzys? Powinni- 
jm y  właściwie być wdzięczni losom za to. Ze 
przeżywamy już wreb^cue taikie kryzysy, jak 
Srane normalne narody. Dawniej było kryzysem 
dla Żydów, kiedy przeżywali pogrom. Obawy 
U> organizację sjouistyczną z chwilą powstania 
rozazerzouej Jewish Ageucy nie są uzasadnio­
ne. Na nas sjoniśtacn ciążyć będzie nadal od po 
jwiedzialność za dzieło palestyńskie. Sjomzm 
rozbudził sumńenk żydostwa. Móc naszego idea 
tu w  ten* się objawia, że ciągle nowe a  wybitne 
jednostki poświęcają rdu się. z wielką, impo­
nującą ofiarnością. Oto nasz gość czcigodny, 
prof. BrodetzLL, człowiek nauki, odrywa się od 
swego warsztatu pracy i roznosi po świecie sio 
lWo budzące naród żydowski. Poseł dr. Thon

O

wita również w bardzo serdec»nycL słowach 
dra Lauterbacba. jednego z najzdolniejszych 
i najbardziej oddanych wspólptncowników 
Egzekutywy sjońsfciej. i
• Po. wygłoszeniu, przeż prof Brodelzkięgo re­
feratu, przyjętego z wielkim apłtluzem przez 

. zebranych,. podziękował referentowi poseł dr- 
Vhon, podnosząc, że naćeehcWań.e prostotą i 
glębókiein przekonaniem slow«,' śzan gościa 
powinny znaleźć również drogę także i do tych, 
którym nie było danem ich słyszeć. Mówimy 
do obecnych i do nieobecnych: Są wielkie w i­
doki i wielkie możliwości, ale wymagają one 
zdwojonej pracy i ofiarności. (Burzliwe okla­
ski), , ,

* * *

Wczoraj przcdipoiudriięim prof. Bzodetek? a-
dziieifił redaktorowi tlNowego Dzioniruiika" ałuz-
szeigcy mader iń-tere-stującego- Wywiadu, który za-
Tit;'ieśaimy'w następnym r f u i n n a s b e g o  pisma. 

* • *

W  -poJjklnśie- prof. Brdaetzki wyjechał w  to-\va 
.Jjzyshyto cztóiHa. Egzekutywy „Grg. Sjońsfciej 
zach: Małopolski Mgr. Saipjejra d<o Rzeszowa, 
gdszoe wziął ti-daiął w  zg romadzofuuu lud-owerri. 
oraz -w szeregu konforcricyj- partyjnych. Dzień 
jutrzejszy (czwartek) spędź: prof B-iiodetzki w  
RMsleu, gdzie będzie uozestri-czył w  konfenar 
cjacli ii w  zgromadzeniu, - p-oezewi w  piątek wró 
er na 3-dm-owy pobyt do Krakowa.

Posiedzenie Rady Pai‘}y*h©j 
Organizacji ŚJoóskiei

• -Egzekutywa Orgdiażacji' Śiońskiićj ha zach. Mało­
polską i SIąsk koimiiindikiiiiie w związk-u z odbyć się
mającemi de:a 6 bm. posiedźoińcin Rady .Partyjne::., 
żó do Rady Partyjnej należą c-procz ćzkmków Ęgzc

fcu-tywy 'i Rady Ccn&ralnoj i:astępiuuą.cy‘ towatrzysabf 
Andrychów —  l iż. Maks Fctór, Bieiskc —  Inż. Wech* 
berge-r Er. 0 . Sternhełl, Dr. Manhejmer, P  B-raff, 
S. Arzt, Bochnia — M. Slibiger, S. Silberiag, Chrztu 
nów — Dr. A. Cyfcr, J. Go zler, Cieszyn — Dr. Stan 
b°,rge.r, Dr . Saadha-us, Dębica — Inż. I. vViederspań. 
Gonice — Dr. .i. Bl.ccli, 1.. Latidau, Grybów —  Dr, 
R. Be-sem, Ja.-osław — Dr. Spaiz, Dr. RabimuWiic.z, 
E. Ressłer, Jasło — pr. Kc-rnhaiiK-sr, Dr. L. uowxi3ą.

• der, Dr. N. Mcnasse, Krosno - -  Dr. J. Baairnring, K *  
towice — Dr. E . Torten, Dr. Rapport, Dr. bcżtsf 
Król. Huta — Rabki Dr. KoMbcrg, L. Ernst Ą., MSI 
ter, Krzeszowice —  'Sch*nć-:d8-cr, Myślenice — i3r. 
Gc Id was ser, Nowy Sącz — Dr. Syrop, Dr. Tiecb, 
Zic«le-r, M. Aitergud, Nowy Targ — D:;. Stamifer J. 
FoJlkman. Oświęcim —  Dr. Coldfoeis, H. Low. kz®" 
szów - -  Dr. Wang, J. Attor, Strzyżów — 1. tiersias; 
Skoczów — B. Karfiol, Tarnów — Ch. Neigei, d B  
S-pańn, Dr. Scherakei, L. Scniił-agd., Wieliczka —  Ki 
Hśrsdi, Sanok — Dr.. Nehmer, Żywiec — Dr R. 
Nejuner. . . ..'

Przeć konferencją KerenHajesodl
BtUiro zjazdowe I. konierencj < -ziehiioowej Ko 

ren Hajesod w  Kraiko-vde Komun^uije •
Oorady konferetuQ.fi ro-zpoczynauą się w  nje- 

dzieię, C-go bm. puiiiikiuatriue o godiz. 9-tei rano 
ze względu na. udział prof. dra Brodetzkiego. 
cziomika egzekutywy loindyńskiej, który teg< sa 
ni°.go dnia potpołudmiiii musi Kraków opuścić u* 
dając cię z powrotem do Londynu.

ZgloszŁuue delegacje zechcą przed pierwjzom 
posiedzeruie.nl poddać w oiiurze zfazdowcin przy 
ul. Zieloinej 10, II. p. swe legi-tymacje. ułx»v<uż- 
liiąjąee do uczośbn/Lćzeiraia w  obradar:h, radzi ?ż 
wszelka nia-terjał informacyjny Przyponthia sic, 
iż prawo obesłania Konferencji przysługuje a) 
mężor.. zaufania K. H. v rzgl. ich zastępcom, b) 
delega-toiu organiizacyj sgMustyc^nych (oigóihi, 
mizradi!, hitach da", poole-sjoin) i c) czlońkont 
dyrekfcjf-jum K. H. Liczna gości z przyczyn ha 
tury te-clinicziueij ogramczona.

prasy
RZĄD A MARSZ. PIŁSDDSKI *

W  fsw^ych -itoayia^amAch noworocznych pasze 
„Czas“ m. in.: '

Osfeifaieitie' dzia-LiincJd rzwdu stoi iliewątpi:-

Swi&t pocziemoy wielkiego miasta
Bandyci berlińscy posiadała własna organizacje if wissnjf... saiitorzad.

W  nocy ze suborty na niedzielę wydarzył się w  
Berlin ie wypąd, k, który odsłonił oblicze berliń- 
sk .ego podziemia Okazało się, że Berlin zupeł­
nie się jjż r^imeryi-aiiizował. W iem y z. rozmai- 
itycft pj-niiJkacyjs że zbrodniarze w  Ameryce, ą gló 
Wnic w  Chiicago są zorganizowani w  potężne tru­
sty, które mają zwartą óyst ypknę i całkiem regur 
larne staczają boje z  policją. N ie przy puszczano, 
że te amerykańskie form y organizacji przeniosły 
się już do Europy. A fera berlińska pouczyła nas 
[jednak, że Europa w  niczom nie ustępu jej 'uż A-me 
ryce.

Istnfieje miiano-wlLcae w  Berlinie oa-gan izacja, 
b v f. „Hamburskich. Gieśli". jrrzypomina ona śre­
dniowiecze swojemi strojami, członkowie jej mia­
nowicie noszą duże czarne kapelusze, białe spo- 
dmie i  aksamitne kurtki. Cieśle stanowią wędrow ­
ny ełeireiit. nigdzie dłużej się nie zatrzymując.
W ędrując tak od miasta do miasta, utrzymują 
między sobą łączność przez przynależność do 
6wej organizacji. Związek tych .',Hamburskiich Cite' 
ś li-  odbyw a co sobotv zebrania członków w  swym 
własnym lokale znajdującym się przy Bi-eslauer-’
Wrasse.

Organizacja ta ściągnęła na siebie z b liżej nie­
wyjaśnionych powodów nienawiść zorganizowa­
nych beilińskich zbrodniarzy. Istnieją mianowL 
«a< w  Berliftie organizacje zbrodniarzy tj. właray 
Wf:czy, złodziej!" alfonsów, a ich forma organiza­
cyjna jest mocno scentralizowana. Jedhą z najpo­
tężniejszych organizacyj nosi nazwę „Hamburger 

Członkowie korzystają z bezpłatnej porady 
prawnej i obrony ha wypadek aresztowania, o- 
trzymują zasiłki na wypadek choroby, a są pewni 
że po ich śmierci organizacja nrządzi im pogrzeb 
pierwszej klasy. Policja zna takich organizacyj 
aż 25. Zarejestrowane one zo-suiy pod nicwlnne- 
ini firmami jako zw iązki samopomo" y łub orga 
nizacjc sportowe i towarzyskie. Niektóre nazywa­
ją sie nawet bardzo niewinnie jak ,Immertreu 
lub „Felsenfest“ P rzy  zakładaniu tego rodzaju to 
Wftrzyslw wy;suvva się jako o ".oby odpowiedzialne

przed władzami uczciwych rzemicślniików, którzy 
po w:iększej części nie wiedzą, jakie Właściwie 
żyw io ły  na zewnątrz reprezeutują. Dochody pow- 

: stają ze składek członkowskich z  rozmaiiłych im­
prez. Największym i  najbardziej popularnym ba­
lem, jest „bal ganowim“, który corocznie urządza 
główna centrala berlińskich 'drganizacyj złodiziiej- 
s-ko-bandyckidi. Policja jest doskonale -poinformo­
wana o tych wszystkich balach i uroczystościach, 
ale n.ie przeszkadza im. wysyłając tylke na nie 
swoi-ch funkczonarjuszy, by uzyskać w  ten sposób 
•p:zegląd wszystkich w Berlinie obracających się 

■ti odzieją sak ów  i. bandytów. Sr leż w  Berlinie spe­
cjalne restauracje --i - kawiarnie, do których uczę­
szczają wyłącznie złodzieje ifp . ' podejrzane żyw io­
ły  Organizacje posiadają nawet swoje, własne są­
downictwo, które strzeże nieopisanych wprawdzie 
ale tradycją nśwfięco-nych prrfw1 podziemnego świa 
ta. Biaida dcnuncjantom lub unnym czlonkoni tych 
organizacyj, którzy uchybili temu -najkonserwa- 
tywniejszemu kodeksowi! *
•'••Otóż- miedzy tomi orgamzacjami. z' których w  
rre :wchodzą albo ..Tmme.rtreii‘ ‘ 'uh ..Fclsenfesl1' 
a zwunzkiem ..Hamburskich’ Cieśli wyw iązała się 
W sobole w  nocy waLka. któfa pociągnęła za sobą 
kilkanaście, ofiar. Przed lokal Jlamburskich Cie­
śli' zajechały dwa auta, z których wysiadło' o- 
śtii,lu eleganckich panów w  - smokingach i cyli n­
drach, a wszedłszy do lokalu. - niemiłosiernie za­
częli bfć -znajdujących sie tam Gzłon-ków. Było to 
pp pogrzebie jednego z bandytów, na który, zdaje 
się, zaproszono organizację .dJamburskicli C ieśli1' 
itlfc tą nie wzięła w  pogrzebie oficjalnie udziału 
Ohrajtotri bandyiic postanowili zemścić- się i zem­
stę wykonali.

W  Berlinie panuje teraz z jednej strony prze­
strach. a 7. drugiej strony zdziwienie, że pod o- 
Ićem pćłićji mogły zbrodnicze elementy, stworzyć 
tak' silno o-rgardzację. Prasa wzywa poilcję do 
erej-gicznego wytępienia bandytyzmu. Policja zmo 
bilizówała też wszj‘stkie swoje siły, by pizyore- 
sitówać sprawców napaću,

wie- w  związku, z faktem, ż-e przez znaczną jes.-' 
ccżęść rnarsz. Piłsudski trzymał się na uiDOczu, w  
wywołane było jage chorobą, jego  zapalny po­
wrót do zdrowia, jiaiki na szczęście nastąpił, 
wjmeeni ntewątpliwie stopień zainteresowania 
się MaiTSza-lka sprawami państwa i wznowi jego 
beapośredni udział w rządzie. W  tern leży na­
dzieją, że nastąp,’ , zmiana na lepsze. W łetti pań­
stwowy zmysł cechu kacy Marsza Jka moifi odb'ć 
s>ię boi zysfinie na całym szeregu spiaw bąd-ż :c 
źle pokiie-rowa-nych, bądź to zainiędbaaych w  ro­
ku ubiegłym.

„NACJONALIZM" ŻYDOW SKI

Reagując na ostatnie wystąpteiict niek-tóryci: 
czyruikow oficjatnych, idenD^ikujących „nacjo- 
uafMiztm“ żydow’sk'i z -ideoJogjn endte.*:, w ylu - 
szcza Dr. Schwarzbart na łamacl „Chwili" 
szczegółowo nasz program narodowy, podkre­
ślając w konkluzji: że

jesteśmy tylko narodowcami a nit —  nacjona' 
atami.

Naojotiabzin howien , pk  go obecnie pojmew 
eommiuinis jpimio, to nie Tylko o-b w ia  wlasnycu 
\ya:rtośc-, ałc i zamach na cudze. To ni.e duma na 
rodowa, ak aneksija i imperializm „narodowy",

Ruch narodowy, to instynkt samozachowaw­
czy zborowej jedtnoŁtki, ujęty w karby imperaiy 
wów etyki, naódnałi-zjn — uo' brutątay egoizm, 
pozbawiony haouuilców etycZinycb.

Ruch narodowy — to walka o wołauść i wy- 
zwolepie, nacicn.alizm — to w a lita o- ujarzmienie 
i czyiąś niewoilę.

Nasz. „nacjonalizm" — jest ruchem na.rodO 
’>\yym, ą nie nacjonalizmem.

Diarego, też rząd krzywdzi nas, ni< aoceniając 
■ .'motywów działania naszego-ruchu narodowego, 

jego zawartości 1 celów, identyfikując go z nacjo 
ria!izmem.

(b)

— BNFJ.SJON, (Zielona 17) Dziś w czwartek 
o godz. 7.45 wlecz, zebranie somintu ium dla bterdni 
ry liebr. i rjd., z referatem n. t. „Pierwsi maskillrn'. 
Prowadzi p.. Dr, Cbaim Low.

—  „PRZFDSW IT-HASZAChAR". Dziś w e erw au  
tek o godz. ? wlecz, yleinarne zebranJt członków, na 
k+órem w j głosi p. Inż B. Zlnmormann o dery. at. 
„Ze współczesnych problemów patear/ńsnuca",
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Pogadanki o literaturze hebrajskiej
"W dzds.iejs.zyni inunc,ze rozpoczynamy 

serję pogadanek o iileraiturze hebrajskiej 
od .czasów  najdawniejszych P °  dni d z is ie j­
sze. (R ed )

Potężną jest nasza Ulerr.tura. Chlubić się nią 
“w iem y Obejmuje oma bowiem przeszło trzy ty- 
rt%cteaU i odznacza się miezwyklem pod każdym 
Względem bogać lwem. Kiełkować poczęła na p-rze- 
słoneczmiLonym Wschodzie, najcudowniejsze owoce 
Vyda*a W naszej ojczystej ziiemicy. smuga świei.ln- 
“9 puzebiła aię poprzez mroki średniowiecza, by 
Wybuchnąć jasnym płomieniem na wschodzie Eu- 
‘ -«py i  znów zajaśnieć w  naszej prastarej, a jed- 

młodej Ojczyźnie.
^śmieniem węgielnym tej Liiteraitury, jej naj-wyż- 

8®°m Woutdeniiem jest Bib 1 ja.
Z  rozwagą i radością ukrytą czytamy te wznio- 

dzieje stworzenia i ludzkości Czytamy, jak 
'^ataotaiiśmy z narodowymi bohaterami, królami, 
Prorokami. Płyną przed nami pogodne, słoneczne 
J^gendy, przewijają się najgłębsze problemy, wy- 
Wyskują najwznioślejsze zasady etyczne, rysują 
Mę Wjiaaiistiiru iinjanii kontury najszlachetniej­
szego światopoglądu.

Słuchajmy!
Dźwięczą; harfy prze cudownej liryk i brzmią mo- 

dJitewne akordy Psalmów zawodzą głuche tony 
Trenów, a wszystko to razem łączy się w jakąś 
przedziwną niebiańską harmnnję 

N ic w ięc dziwnego, że Biblja stała się drogo­
wskazem dła Narodu, niewyczerpaną krynicą po 
Wsee czasy. Stała się nawet czemś więcej, niż Księ­
gą Narodu: Księgą świata, Księgą Ludzkości.

A  na kanwie tej Świętej Księgi snuje się złota, 
nieprzerwana nić naszego piśmiennictwa 

H ILLE L ,
V1 i>ły dmi niepodległości, jak »en przeszłąd>a- 

biło, 5ka niewbla.^Przem lnęli perscy władcy na- 
Ojczyzny.

Przyszedł Aleksander i świata stał się władcą. 
•Nadeszły straszliwe Ant.iocha dni, świetne czasyHrr^ 'v-e aił^o Pisma iednem nieprzerwanen: pa- 

S7 f  ? * * y la  pokolenia.
jutrznia, co gwiazd gasi mirjady i świat ja- 
rćawidn.® blaski, widnieje Ililicla. posiać 

dm H 3’ W Przi  długim łańcuchu mędrców, na tle 
1 ejiipda. Choć z dawidowego pono wywodził 

In .F 'u> °ieżkp miał młodość. Był ubogi. Z Babi- 
nł  P‘ Zywęarowrai do Ojczyzny, by słuchać Na-u- 

'p 3. 4>*ośnycii wówczas mędrców.
- y b y w ^ y  do Jerozolimy, prosił bra.ta, by go 

iży mywał w eza-sie nauki A le temu n.ie Hillel 
W g w i c ) lecz pieniądze i  zyski.

— W ięc będę sam zarabiał na siebie — postano­
wił H illel i najął się do pracy Za połowę zarobk-u 
kupował -chleb, drugą zaś dawał dozorcy za wstęp 
do uczelni.

Pewnego dnia rzekł chlebodawca Hiłlela: „N ie 
mam dziiś dla ciebie nic do roboty*. Smutnie zw ie­
siwszy głowę, poszedł Hillel szukać gdzie ind-ziej 
pracy, aie naipróżno.

„Będę więc musiał cierpieć głód wraz z rodzi­
ną — rzek.1 strapiony7 — .i nie mogę już wuecej 
uczęszczać do uczelni*. Tak minął tydzień. Dłużej 
już nie mógł H illel wytrzymać i znów się udał 
do uczelni. Ale dozorca, nie otrzymawszy pienię­
dzy, zatrzasnął przed nim drzwi.

Nie namyślając się diugo. w lazł H illel na dach, 
by słuchać przez okienko wykładu mędrców. A że 
wówczas była jurna, więc go, wsłuchanego w  sło­
wa mędrców, śnieg pokrył grubą warstwą;

Gdy jutizenka wschód okrasiła, dziw ili się 
mędrcy7, że tak mrocz 10 w  uczelni. Jeden więc dru­
giego pyta „Bracie, czy 1o dzień dziś tak poclnnur 
ny, że ciemno w całym domu*-. Popatrzyli wgóre i 
zobaczyli w  okienku ludzką postać. W y leźli na 
da-ch i z poa śniegu wydobyli Hdle.la. Z trudem 
przywrócili go do życia. I nie pożałowali tego 
wkrótce pocnaLi bowiem jego niezwykłe zalety 
ducha i mądrość niecodzienną. Przyrodzoną łago­
dnością zaś olśniewał wszystkich, nie dziw więc, 
że go pokochali wszyscy. Posłuchajmy, co o mim 
opowiada niewyczerpana krynica Talmudu. Razu 
pewnego przys-zedł do Hiłlela pewien poganin i 
po-wiedział mu, że chętnie zostałby Żydem, gdyby 
go nauczył zasad w iary, w talk krótkim czasie, 
jak długo potrafi ustać na jednej nodze. Myśliioie 
pewn-ie, że się Hillel rozgniewał temi słowy i 
wyrzucił za drzwi dziwnego gościa?

N igdy w świecić! Kazał mu stanąć na jednej no 
(l.ze i tak doń rzecze: „Nic czyń drugiemu, co to­
bie niem iłe!" Poganin trzyma podniesioną nogę 
i czeka. Gdy mu się to sprzykrzyło, zapytał: „A  co 
dalej?** „N ic  — odpowiada H illel — oto cała Nau­
ka — a reszta jest tylko jej objaśnieniem. Zda­
rzyło się, że H illel lak rzekł do żony: „Dziś za­
prosiłem dostojnego gościa, a że już przybył, przy­
gotuj więc coś prędko do siołu*. Gdy już jadło 
nv!o właśnie gotowe, zjaw ił się nagle u drzw i ja ­
kiś biedak. ..Dziś mam wesele, począł mówić pro­
sząco. a w dotnu mierna p il do jedzenia, ani do pi- 
?iia“ . Bez wahana a dala mu żona wszystko, co 
przygotowała dla gościa. Szybko przyrządziła in­
ne potrawy i podała do stołu. „Czemuś nam dała 
lak długo ezekac?*’, zapytał Hillel W ówczas opo­
wiedziała mu całą rzecz Promieniejąc z radości,, 
rzekł H illel; „wiedziałem od,razu, żeś nie miała

Co ważniejsze?
Gdizieś daleko, gdzieś wysoko, gdzie nieznane nam

są strony
Rozmawiały między sobą dwie odmienne dość

matrony
Jedna, była to Zabawa, wszak ją panny dobrze

znacie?
Druga zow ie się Nauką, z lą znajomość także

macie.
Prowadziły więc rozmowę. O czem? zaraz s.ę

dowieaie
Mianowicie: która to z nich bardziej kocha szkol­

ne dzieaię?
.Ja uważanj żeby dzuatiki ndgdj zbyt się nie nu-

diziiy
I  przez cały boży dzionek wesolutkie bardzo-były, 
W ięc odciągam od książeczki, dba.m o świeżość i

o  zdrowie.
No, a Pand co im daje? Proszę! niechże Pani po­

w ie  !“
M A  ja każę im się uczyć i nie spędzać czasu mar­

nie,
W iec dlatego tyle dzuecii d.o szkół tak się chętni*

garnie**.
„Uczą się, bo im się każe, bo do szkoły chodzić

mu szą,
Ale do mnie, bez przechwałki, lgnie dzieaiaina-

całą duszą**.
.„Muszą, -widziLsiz? to dlatego, żem od Ciebie jest

mądrzejsza,
Zresztą, każdy, udo chce przyzna, że Nauka jest

w  tżniejsza".
I tak dużo nam mówiła, na swą ważność wskazy­

wała,
Że możliwie, nie wie.n pewno, cz;7 Zabawę prze-.

konała
Gdyby jednak były obie, msuie tę p-zedłeżyły

sprawę
Tobym rzjk ła : „P o  Nauce nie grzech zerknąć -w.

Zabawę , . 
Ludka Łellugcr (la t 15)

złego zamiaru, gdyż wszystko, co czynisz, to tyłku- 
na chwałę bożą“ .

Tla-zu pewnego zgromadzili się mędrcy w . Jery­
cho, a H illel z nimi. Nagłe dał się słyszeć głoę Z 
nieba: „Jest jeden między v7amii; do którego 
przyjść mógł duch święty. A le wspdijuaeśoi nie zą* 
służyli na to —  i dlatego trzyma się dud zaą ła ' 
"  atyenmi ast zw róciły siię oczy wszystkiid na H Ł  
leła. Każdy odczuwał, że to właśnie o  nkc m owu 

Niedługo potem umarł Hiłleł.
—  „biada nam!1* — lameiwowat Naród — oęm 

ścił nas bogobojny".
— „Biada riam! umarł cnotliwy i skromny".
—  „Biada nam! Już nie żyje majjObpszy uczeŁ 

Ezry". Cwi lunier.

Śniegowe czary
Bajeczka.

- i taka spały sobie smacznie i nie wiedziała 
r m .Z? ° ,a .iern5 11 Nią cichuleńko przepływa 

śnieżek-Śmieszek.. Przepływa bezszele- 
iit-m 'i ,l-l?nlie^ la i ( iżo\vą buzią, poti ząsa szro-

:łl lokami a z rozprutego srebr-
zćecze r  3 Sył3Le r° i em aksamitnie białych gwi-a-

Aehi8'", ,S'i1>ie-  SJI>ie-  ■ 
lusienLj^Ch i , U,lic^ a, wiedziała, jaka się to bie- 
cznie zima n 3 , UC la’ cudown:e śwueża i prześli- 
jak w je jk ia r y n 3^ ’-, |U łs ! A °h! gdyby wiedziała 
czymlo się iasno ?'"ynl! smutn? m światku u-
Wiedziała... Ni ' °^ SWJ5 lme 1 baśniowo... Gdyby 
nad nią figlarny"śni> 0W1.e-  Jeno P^epływ a 
sypie... sypie . sypie .. llesZek 1 mała- rączyną

z X cm :rsE hw? « r n? r ein7 ^
dnt bruk. i wykrzyknęły r a d o L L ^ ^ t d ?  i
co to? Jakaż to delikatna „zatkn i 1

Ja , . i  to pu ąą *

Z kolei ołwwlzdly się rynny — węże lśniące. „O 
je j! pisnęły zdumione (nie umiały glośro wołać; 
1)0 miały garJ-aioika o-piecione lodowemi frendzla-
mi)   „0  je j! jakieśmy urocze! Jahieśmy Lad-ie!
O je j! — Paiiizcie no! inoiściewy —  zaszepitaly 
chórem pocziwe kasztany, co wyglądały niby7 do­
bre babuleńki- slaruszeczki slrojne w  czepeczł i z 
atłasu i muślinu, w czcpeezki z wstęg i wstąże­
czek. — „Patrzcie no na le gadatliwe samochwal- 
skie rynny!.. A  my czy nie jesteśmy dość piękne? 
No! No... „Dzień dobry, dzień dobry — zaśpiewała 
latarnia na smukłej nóżce — „Tak się cieszę, tak 
się cieszę! Spójrzcie jaki mi Ciocia— Ziiba kol- t 
nierzyk darowała... — Prawda? prawda? — zer- I 
kala ku swym sąsiadkom blado- złotym płomy­
kiem oczu.. „Prawda, że jest dziergany srebrną 
niteczką? — Oj! ty dzieciaku drogi!., zabrały głos 
szerokie i grube kominy. „Czy nie dziwi Cię, że i 
myśmy olśniewająco białe? — Czy nie pamiętasz 
jakie z nas wczoraj były kosmate, czarne bruda­
sy? He . he... „H i hi! lii! —  zaśmiały się tafelki 
szybek — nikt nie będzie przez nas wyzierać na 
ul-iczkę... Bo zakwitły na twarzyczkach naszych 
kwiaty przewonne kwiaty o- płatkach — motylach 
żywych, o kielichach inkrustowanych kryształka­
mi szronu, kwiaty — -cudy — kwiaty — dziwy. — 

Dachy podobne wielkim na bakier powkłada- 
uyra futrzanem czapom, potakiwał}* zgodnie, zado­

wolone niiezmierrie
Zapanowała na chwilę cisza... Wtem w  przeźw  

czcm powietrzu zadzwoniły IiiigronoWc dzwonki 
jak swawolne dziecięce głosiki. Jaki św«at śfeszDj* 
dookoła! Oj-ej-o-hej! T o  gzyms/ii-i — faantaaje mi- 
stc-rne na ia sadz/i e wyoOk-iej kami-enio poruszyły 
sv ym haftem subtelnym... Poruszyły się aiie poom- 
leńtku, ostrożnie bc. Śmieżek-Smieszek zawieJił m  
nich kaskady pajęczych koronek, co ni i-gotały pył­
kiem djamentowym...

„Tak — tak — uśmiechnął się s;ło»i aoznie dostojr 
ny pan z pomnika, który ni stąd ni z owąd przy- 
slroił się tak —  powtórzył z ożywieniem, jak gdy­
by chciał uderzyć w  nieme strony liry  trzymanej 
na kolanach.

„Cały świat jest piękny, cały, cały...
I... z liry  swojej dawno zmarłej, począ? wydoby­

wać słodkie lony, którym przysłuchiwały się w  
skupieniu gzymsy malutkie bruki i kasztany sta­
re, latarnie i szybki wesołe i .. kto wie? Może słu­
chał ich także śnieżek- śmieszek co przepływał 
t.ad uliczką bezszeletnie, uśmiechał się różową 
buzią, potrząsał przy proszonemi lokami a z roz­
prutego srebrnego wora sypał aksamitnie białe 
gwiazdk i..

Ach! ja sypie... sypie... sypie...
▲ada BefcirówM.
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MtRsrah i Drzewko
Pewnej księżycowej grudniowej nocy spotkali 

*dę przed miastem dwaj wędrowcy. Obaj zdążali 
tą samą drogą ku miastu. Jednym z nich było o~ 
kazałe Dzewko, drugim — skromna Menorah 
Dłuższy czas szli w  milczeniu obok siebie, aż 
Wreszcie Menorah. jako znacznie starsza zabrała 
.głos:

„Dawno już chciałam z  Tobą porozmawiać, ale 
nigdy nie miałam sposob.iości W idzisz, oboje ma­
my ten sam cel, chcemy ludziom radość przynieść, 
ja niewielkiej garstce, ty dużej rzeszy. Dlaczego 
zabierasz mi jeszcze .nodeh niewielu wiernych ? 
Czy nie wystarczają Ci miljony Twoich? Pomyśl 
nad tem, że jestem od ciebie o  tyle starsza, że niie 
Otaczam się blaskiem, ana przepychem, bo byłoby 
to  wbrew  mojej naturze, unikam rozgłosu. N ie za­
zdrość mi moich niewielu zwolenników, tak jak ja 
ci Swoich mlljoaiów wiernych nie zaizd-oszczę. Nie 
wciskaj się do doanów żydowskich!''

W  milczeniu wysłuchało dumne Drzewko ci­
chych słów Menory. Gdy skończyła, zatrzymało 
się i  z początku z  oburzeniem, potem coraz łago- 
araej, aby jej nie urazić, odparło:

„Sprawiasz mi dotkliwą krzywdę, większą aiż-

byś mogła przyipużać. Jestem dumne na to, że , 
sprawiam radość mlljonom ludzi', czuję się szczę- , 
śliwę wśród swoich, wśród chrześcijan i niczego i 
więcej nie pragną. A le żebym się miało wciskać ' 
do rodzin żydowskich, to jest z  gruntu fałszywe, ) 
widocznie źle mnie znasz. Czy sądzisz, że czuję j 
się ciobize w  obeem mi otoczeniu, w domu żydów- ! 
skikn? W iem  dobrze, że tam nie jest moje miejsce. 
W iem lepiej, niż wszyscy inni, że to jest tylko 
brzydkie małpowanie catLego, świętego obyczaju. 
Płaczę gorzkiem i łzami, gd j jestem u nich, bo jest 
mi obco: smutno, gdy widzę, jak stoją dokoła mnie 
nie wiedząc co ze mną pooząe. Budź pewną, gdyby 
odemnie zależało, nigdy nie przestąpiłbym progu 
żydowskiego nomu. Tobie jednali . adzę, nie daj się 
swoich praw pozbawić i ehocriać taicie wystąpie­
nie uraża twoją skromność, domagaj się stanow­
czo, by Gię wszędzie uznano. -  Jesteśmy już przed 
miastem i tu drogi nasze się rozchodzą. N ie myśl 
źle o mnie i posłuchaj mej rady Win,a leży po stro­
nie Twoich, idź i popraw ich. Niech wrócą do 
zwyczajów  swoich ojców. Powiedz im, że bezmyśl­
ne naśladownictwo uwłacza godności każdego 
człowieka. (Z . J. J.).

O P P O W lŁ O Z l RED, „D ZIEN N iC ZK A"

Fela  Weissówna (Muszyna): Postaraj się roz­
wiązać gładko zagadki Dzienniczka. Może dosta­
niesz kiedyś w  wyniku iosowaiuia widokówki z 
Palestyny, które wydał Fundusz Narodowy7. Czy 
sprawiłaś ju i sobie karuki składkowe K. K. L  ? 
Do której klasy JiodfiŁ»z? Staraj się pisać staran­
nie i  ortcgra f icomie.

Mania Klibanów: Serauszko Tw oje może bić ra­
dośnie i  wtooło, jesteś jeszcze dzieckiem i wszyst­
ko dobre da się zrobić, przy silnej w o li z Tw ej j 
strony. Do której kiaśy uczęszczasz? Czy czytasz 
polskie książki. Aj hebrajskie? Drukować Tw ej j 
pracy nie możemy.

Zosia Bollaenurow na: Jeżeli mamy prawdę po­
wiedzieć, na ni ta k ż e  jest milsze lało. Mamy go też 
W Ojczyźnie naszej o Wiele więcej. Zima jest jed­
nak taikie piękna. Przypomnij sobie tylko sanecz­
k i; jak będziesz starsza, będzie Gię pewno ślizgaw­
ka, taikże bardzo cieszyła.

Siostry Sperling: Dziękujemy za pamięć, opis ! 
dr da i krajobrazu zimowego jest udamy, lecz do | 
druku się nie nadaje. „Owszem,, gdy śnieg pada, ! 
jest jakaś dziwna cisza wokoło i zdaje się jakoby ■ 
saima „królowa ś n ie ®  zstąpiła na ziemię, w  oto­
czeniu swoich poddanych płatków śniegowych". 
Tłumaczenie dobre, lecz rzecz zbyt znana. Może co 
im ego?

Kwuca I»ror: Dziś już nie aktualne. Umieścimy 
'W roku przyszłym.

Marta H.: Od nas samych zależy, od naszej si­
ły  i treści wewnętrznej, aby ten szary chleb co­
dzienny nabrał blasku i  piękna. Nie rozumiemy do­
brze intencji listu, który pod względem stylu jest i 
bardzo dobrze napinany. Jeżeli chodzi o pracę w  ! 
kierunku zrealizowania ideałów narodowych, da 
się to łatwo przepraw; dzić. W  każdym razie po- j 
trzebną jest praca nad sobą, dla wywalczenia sa­
modzielność'

Ewucah Alizoth (Bochnia): Do nowego lokalu 
serdeczne gratulacje. Życzymy Wam dobrej i owo­
cnej pracy. Dobrze bardzo, że dziś już pamiętaaie 
o  Purim. Możemy Wam przesłać egzemplarz, lecz 
po przepisaniu prosimy odesłać.

Filozofka: Jest zupełnie naturalne, że należąc do 
org. chaiueowej. musisz się podporządkować roz­

kazom. Jeżeli czujesz, że masz w  aobie za mało u- 
kochania ideału, aby się podporządkować, staraj 
się pracować przedewszystkietn nad sobą. Czy 
znasz p. Drową Sarę Spieglową. Pracujesz chęt­
nie społecznie?

Luba z klasy IV .: Dziękujemy' Ci za kochany 
liśoiiK. Ciekawi jesteśmy, która z bajeczek w  ką­
ciku dla najmłodszych najbardziej Ci się podobała, 
skoro się niemi tak zachwycasz. Zgadzamy się z 
'lw em  zdaniem cc dc wizytówek.

R. W.: W ierszyków nie otrzymaliśmy;-'7 pewnie 
zapomniałaś załączyć: Słyszeliśmy już o W a­
szym Związku, jest on nam bardzc sympatyczny 
Staraj się znać i umieć w iele: rózWinies2 przytem 
wrodzone zdolności, znajdziesz tf-eść i zadowole­
ni* . wewnętrzne w sobie. Staraj sóę upławiąć spor­
ty koniecznie.

Róża Luxówna: Dziecko kochane musimy na ra­
zie być zadowo-lem z tego, zt dostaliśmy pozwole­
nie raz na dwa tygodnie; może z' czasem “ da sic 
nam poradzie sobie jnaczoj.Barilżó przyjemnie jest 
słyszeć z ust uczemcy. że gospodyni. klasy jest 

. nitaanierme dobrą i kochaną i klasą s>ę nadzwy­
czajnie zajmuje. Rysunki może:.z przysłać. Nazw i­
ska wizytówek są ulepi awdopoilobue.

Henryk Steinbach: W szy-ikie nadesłane zagad­
ki są bardzo dobre i będą po ttólSj Umieszczone 
skoro tylko zapas dawno już nadesłanych się w y­
czerpie.

Izrael Schiff; Zagadka dobra, ale musi dość dłu­
go czekać na swoją kolej.

Fela Perlówna: Pisaliśmy już wielokrotnie, że 
zagadki nie wyciągnięte tuszem nie nadają się do 
u mieszczenia ■ Rozwiązanie musi być wpisane w 
diugii taki sam rysunek na oddzielnej kartce.

Kamyczek: Dobry ten wisusowsk.i wierszyk w 
nastroju, chociaż nie „dzikim ', ale dla Dmemnicz- 
ka nie nadaje się i musimy^,mu dać psztyka" w 
kierunku redakcyjnego kosza. Tamte nie- serdecz­
ne uczucia óobre są do przeczytania na zebraniu 

■ kJfeżeńskictn, ale nic do druku. Ostra krytyka — 
prawda? N ie zrażaj się. Masz wybitne poczucie 
rytmu, dobry rym, a skoro dobierzesz tematy od­
powiedniejsze dla pisemka dla daieai i młodzieży, 
chętnie zamieścimy.

Dunio Frcylieh: Szarada dobra — umieścimy.
Syda Engelberg: Zagadka świąteczna już niea­

ktualna, druga dobra.
„Fcla“ : „Pytanie" nie dobrze uchwycone, bo % 

skąd mogła byś się wczuć w  myśli człowieka 
„o siwych skroniach". „Ze\v‘ lepszy, spróbujemy, 
czy się da co z niego zrobić. Tak jak jest nie na­
daje się do druku.

Ruta Taubcnsclilażanfca: Gdyby w  tym „Koncer­
cie" były choćby dwu słowa o samym konceraie, 
przyjęlibyśmy go chętnie. Cały wierszyk ( popra­
wny zresztą) polega na przygotowaniu nas do 
koncertu, którego — niema Spróbuj napisać to i- 
naczej. Tak jak jest nie jest to wiersus, ale uryweu 
wiersza. Jak na lat 9, piszesz bardzo poiprawjsio, 
sądzimy nawet, że to niezupełnie ca n odcaiełna 
praca.

Józef P.: Bardzo ładna jest ta nowelka FrLsz- 
raana. Tylko dlaczego posłałeś ją już po zamknię­
ciu konkursu?

Ben Szcloino: Dobre w pomyśle, ale musu p o ­
czekać na umieszczenie.

Adela Wachtlówna: Wierszyk miluud, ałe do 
diuku się nie nadaje.

Selig Beck: Podjąłeś się trudnej pracy. P rzeło­
żyć „Grób Dawida*, to zadanie nieładu. N ie mo­
żemy Gię nawet nagrodzić umieszczeniem, bo 
przekład wykazuje dużo usterek, a sam uilwór 
jest zbyt wielki, by się mógł zmieśaić w  Dzienni­
czku. Przełóż coś krótkiego i łatwego. Jeśli chcesz 
nam coś napisać własnego, to najlepiej własne 
przeżycie, wypadek szkolny, wspomnienie, w tedy 
unikniesz naśladownictwa. To  nie tylko Tob it tak 
trudno przychodzi wyzwolenie się od wrażeń, za­
czerpniętych z książek. W  młodości ma się tak do­
brą pamięć, że zachowuje się całe przeczytane 
zwroty. Rada jest jedna .pisać o tem, co się sa­
memu przeżyio lub zaobserwowało: wyrażać się 
po prostu, tak jakby się komuś opowiadało.

R O gM &CTOSCI

SZKODLIW E O W AD Y
Wiiemy dobrze o lem, że istnieją owady, które 

zniszczyć potrafią cały plon'. Są też takie owady, 
które jakkolwiek bardzo małe potrafią zniszczyć 
mozolną pracę wielu rąk ludzkich. Najbardziej 
znany niszczyciel jesl iobalc drzewuy, który z za-, 
miłowaniem obiera sobie na mieszkanie stare me­
ble i niejeden antyk drogocenny został przez ich 
w y t rwa taj niszczycielską -pracę zniszczony. Najzło 
śii\yVzy niszczyciel, Iftórego znamy jest b ida  mró­
wka — potrafi ona belkjta która jest miljony razy 
większa od niej przez, swoja świdruj;;,cą robotę w  
kawałka zamieni''. Białe mrówk i zjada ją powoli nie 
tylko Inetóel lecz także domy a nawet drzewa.

Także morze kryje w sobie w iele takich niszczy­
cieli np. robak okrętowy czasem 15 ctm. długi jest 
clla drewnianych okrętów których nainrainie teraz 
jest bardzo mało, niebezpiecznym gościem. W  o- 
stainich czasach odkryto rodzaj ośrlygi. która ma 
specjalne zamiłowanie do stałej żywności. Obecnie 
wykonuje ona swą niszczycielską czynność na nad 
wybrzeżu póło. Ameryki, f  gdzie wirne portowych 
ofcj ek t ó w ani s zc zy1a.

N IE Z W Y K L I .METEORYT.
Ciekawy wypaoek zdarzył się niedawno w  Ja­

ponii. Maleńki, bo zaledwie kilka gramów ważą­
cy meteoryt zranił bawiące się przed domem dziie 
eko. Meteoryty, jak zapewne wiecie, są cząstecz­
kami pyłu kosmicznego, gośćmi z innych światów. 
Krążąc we wszechświecie dostają się nieraz w o- 
bręb atmosfery ziemskiej i spadają na nasz glob 
Wypadek zranienia człowieka przez tak lego przy­
bysza z dalekich stron zdarza się dopiero po raz 
drugi w  dziejach świata.

2  or. c naszych czytelników

Tęsknota za Mesjaszem
Dzieci baw iły się na gościńcu. Ich półnagie, cie­

mne, ogorzałe od słońca ciała migały na tle mlecz- i 
no- białego wapiennego gościńca. W  tem z pobli- J 
skiego domku wyszedł chłopak, może daiesięcio- ! 
letni o  jasnej cudnej twarzy aniołka. Przybliżył ! 
się do bawiących i  przypatrywał się im. Dzieci 
skakały i goniły się.

—  Idź stąd! zawołał jeden z bawiących się do 
chłopaka.

— Hulaj! Precz' dodał drugi.
Trzeci podniósł kamień i rzucił na niego Chło­

pak uciekł.
— Czemu oni mnie tak nienawidzą? Dlaczego 

prześladują9 Cóż ja im złego zrobiłem? Dlaczego 
odganiają mnie od siebie? Dlaczego? D laczego9 
pomyślał chłopak i po jego anielskiej twarzy spły­
nęły dwie perliste łzy.

a * »

Tik... Tak... Tik... Tak... stukał zegar.

W  kącie małego pokoiku siedział staruszek, a I 
na jego kolanach owe dziecko o Twarzy podobnej 
do aniołka. j

—  A skoro On przyjdzie — opowiadał staru- } 
szek — świat rozpłyni" się w szczęściu. Pati-z j 
Meir, tu w  naszym kraju, gdzie dziś pustynia lam 
winnica róść będzie, gdzie dziś ruina, tam pałace 
stać będą, roić się będzie od ludzi tam gdzie dziś 
pustkowie. Już chłopcy arabscy me będą ci mó­
wić: Idź stąd! Precz bo cię wygonim, gdyż kraj 
nasz bedzie.

Starzec siedział załnyślony a dziecko wzdychało:
— Już chłopcy arabscy nie będą ai mówić: Idź 

stąd! Precz bo cię wygonim gdyż kraj nasz będam.
Tik... Tak... Tik... Tak... stukał zegar.
_  W ielk i jest Bóg. On wszystko uczynić może.
Noc. Dziecko usnęło.
Cyd... Cyt...
A skoro pierwsze promienie słońca poczęły zło­

cąc ziemię, dziecko wstało. W yszło w  pole. Przed 
niem w z n o s iły  s ię  niebosiężne góry Libamcn, Doro­
słe gdzieniegdzie eedramj I Kiedy wiatr zawiał, 
cedry chyliły się, szumiały odmawiając inod i*wą

pi modlitwa ta unosiła się do góry, do góry. W ie­
dział o  leni mr.lv Meir, wyczuwał to strunami swój 
duszy. W ięc kiedy cediy szumiały i on wyciągną) 
swe.rączki do góry błagał:

— Panie ześlij Go! Niechaj Mesjasz już przyj 
dzie!

i dzień w dzień lak prosił a błagania jego  ucho­
dziły wraz ?. modliwlą cedrów ku niebu. 1 dnia pe­
wnego kiedy modlił się jak zwykle u jrza ł.. jak i  
za Libanonu wychodzą zdrowi, piękni młodzieńcy, 
każdy z nich ma na ramienia prę/bory rolnicze 
i na twarzy radosny uśmiech Chalucim.. A nad 
nimi zobaczył lekki obłoczek poza którym w i­
dniał ognusty napis: Mewasrcj Masz.ach... Zwia­
stuny Mesjasza... slrunami swej duszy wyczuł ten 
napis.

—- Już chłopcy arabscy nie będą ci mówić: Idź 
stad! Precz bo o e  wygonim, gdyż kraj nasz bę­
dzie.

I  z  piersi dziecka w yrw ał sję radosny okrzyu
Pochwalonyś T y  Boże na wieki. Amen.

M. B o S sa L  (K r a k ó w ).





Niesłychana zbrodnia » Radymnie
Słuiąca chce spalić żywcem 5 tygodniowe dziecko żydowskie

swych pracodawców.

itr . 4 „NOW Y DZIENNIK" piątek 4. I. 1929

"Wychodzący w Przemyślu tygodnik żydowski 
„FoLksfraijnd‘ donosi w  swym ostatnim numerze: 

Służąca p. Szymona EAseurbergu w  Radymnie, 
niejaka Bronisława Szczerba z wsi obok Kańczu- 
gid opuściła się strasznego czynu na 5 tygodnio- 
wem dziecku jej chlebodawców. Sprawa przedsta­
wia się następująco: Ubiegłego piątku wieczorem 
kiedy cała rodzina Eiisenbergów siedziała przy 
kolacji a służąca bawiła w  kuchni obok 5 tygo­
dniowe dziieek.no, nagle usłyszeli rodzice z kuchni 
przeraźliwy pisk dziecka. K iedy matka wbiegła, 
znalazła dziecko strasznie poranlonem i poparzo- 
rein na całej twarzy i głowie. Na pytanie, co się 
siało, służąca spokojnie odpowiedziała, iż ona nie 
vv e. gdyż. dziecko tak się obudziło ze snu z pora­
li, ona głową. Rodzice widząc, iż to są wykręty i 
świadomi, iż tutaj dokonano zbrodni wezwali na­
tychmiast lekarza, który wyjaśnił, iż dziecko zo­
stało bardzo silnie poparzone. Zawiadomiono o 
km  fakcie policję, która aresztowała służącą. Tu

Pan starosta na licytacji
„Gazeta W arszawska" donosi o  następującym 

fakcie, jaki zdarzył słę w  Mnkowie niedaleko 
Mławy. Na dzień 15 grudnia ub. r. wyznaczono w 
Mnkowie Licytację publiczną mebli, bodących obe­
cnie własnością skarbu państwa, a pozostałych po 
urzędnikach rosyjskich Z więcej wartościowych i 
objektów wystaw/łono na licytacje forlepjan i i 
pianino. Komo-rnik, prowadzący licytację z. r.i- | 
mienia władz skarbowych, rozpoczął urzędowanie 
przed oznaczoną porą i to w  mieszkaniu p. sta­
rosty Pizepałkowsikaogo, gdzie znajdowały się 
przedmioty przeznaczone na licytację. Licytację ! 
rozpozcęto w  obecności kilku urzędników staro- j 
stwa i nauczyciela muzyki p. Modrykamienia. Te- | 
mu ostatniemu dał p, starosta do zrozumienia, że j 
prrgnie nabyć dla siebie fortepjan, a muzyk, nic j 
chcąc się narażać staroście, odstąpił od licytacji. | 
P. starosta nabył fortepjan za 310 zl z.a pośred- i 
tKctwem swego figur anta. Znawcy oceniają war­
tość tego fortepjanu na 2.500 zł Publiczność ze­
brana na licytacji rozpoczęła oczywiście protesto­
wać przeciwko temn, że licytacja odbywa się w  
mieszkaniu prywatnem p. starosty, a nie, jak by­
ło przewidznae, na podwórzu. Dalszy ciąg licyta­
cji odbył się już na podwórzu, przy ozem sporą 
ilość objektów nabył znowu p. starosta za pośred­
nictwem jakiejś zaufanej osoby. Charakterystycz- 
nem jest, że pianino, mające zdaniem znawców 
mniejszą wartość od fortepjanu, nabyto za cenę j 
1.100 zł. A  więc gorsze pianino sprzedano drożej 
od dużo lepszego fortepjanu, przez co skarb pań­
stwa narażono na stratę. Podobno sprawą tą.ina 
się zająć prokuratura w  Mtawie.

W Y C IE C Z K A  AKAD EM IKÓ W  ŻYDOW SKICH 
Z ESTONJI W  W A R SZA W IE . Do W arszawy przy 
była grupa studentów żydowskich z Tallina celem 
zapoznania się z życiem żydowskiem w  Polsce. 
Studenci zwiedzili już Wilno, gdzie po raz pier­
wszy zetknęli snę z wiekszem ugrupowaniem ży- 
dowskiem. W e W ilnie zdarzył słę przykry dyso­
nans. Tamtejsze szkoły jidyszystyezne, dowiedzia­
wszy się, że w  skład wycieczki wchodzi młodzież , 
r.ie ze szkól jidyszystycznych, odmówiły przyję- j 
cin młodzieży i udzielenia im noćlesru.

PLAN E TAR JU M  W  W AR SZAW IE . W ydział 0- i 
św iatowy Magistratu warszawskiego zajęty jest 
obecnie opracowywaniem projektu budowy plane- 
tarjum. będącego urządzeniem, umożliwiające.!! 
śledzenie obrotów ciał niebieskich na specjalnym 
modelu odpowiednio wielkich rozmiarów.

P A K IE T  ZAAD R E SO W AN Y DO N IEBA Przy 
gmachu głównej poczty w W arszaw ie zauważył 
niejaki Daniel PaLiner pakunek opakowany w  pa­
pier i zaadresowany do ..Wiekuistego w niebio­
sach dla oddziału aniołków". Na drugiej stronie 
znajdował *ie napis: „Opłatę jiocztową z podzię­
kowaniem zapłaci adresat". P. Patiner z cieka­
wości o tw orzył pakunek. Znajdowały sie w  nim 
zwłoki noworodka, którą podrzuciła jakaś cynicz­
na matka.

m ię s o  k o ń s k i e  — n o r m a l n ą  p o t r a w ą .
Wedle statystyki z lisiopada ub. r , zabito w W ar­
szawie 217 koni, w  grudniu ub. r. liczba zabitych 
koni wynosiła 350 Mięso końskie jest sprzedawa­
ne w okręgach robotniczych, gdzie konsumeja 
Jest wcale wysoka. Przed rokiem zjadali Warsza­
wianie zaledwie 20 koni rocznie.

cstalnia w  ogniu krzyżowych pytań, przyznała się, 
iż ona nie lubiala tego żydowskiego dziecka i 
przez przeciąg 3 tygodni jakie służyła u Eisonbcr- 
gów, dziecko biła i maltretowała. W  krytyczny 
piątek otworzyła dzwiczki pieca kuchennego i 
chciała dziecko spalić. Szczęściu przypisać należy, 
iż zasówki górnej przy drzwiczkach kuchennych 
nie zdołała służąca otworzyć, a dziecko przez ma­
ły otwór nic mogło wejść. Tak wiec tylko główka 
a szczególnie twarz zostały silnie poparzone. Je­
dynie dzięki natychmiastowej pomocy tutejszego 
lekarza Dra Buchsbanma zdołano dziecko urato­
wać. przed niechybną śmiercią.

Ta straszna zbrodnia wywołała wśród tutejsze­
go społeczeństwa zrozumiałe poruszenie.

Zaznaczyć przytem należy, iż ogólne zdziwienie 
wywołał fakt, iż sędzia wypuścił służąc;; na wo-i- 
ną stopę, polegając na jej za,podaniach, iż nic I le­
czy je.-z.c.ze 11 lat. jakkolw iek nie udowodniła tego 
żądncml dokumentalni.

PO P IE R A N IE  F ILM Ó W  POI-SKICH PR ŻE Z
SAM O RZĄD Y.M ając na względzie popieranie kra
jowej produkcji filmowej, Związek Miast P o l­
skich wystąpił z projektem stosowania przez sa­
morządy miejskie ulgowych stawek podatku w i­
dow iskowego od kin przy wyświeLlnuiii filmów 
produkcji krajowej. W  związku z tym projektem 
ponad 150 miast nadesłało odpowiedzi, wyraża­
jąc zgodę na stosowanie 10-owej zniżki od pobie­
ranych sławek podatku widowiskowego od kin 
przy wyświetlaniu film ów produkcji krajowej. 
W  liczbie tej z pośród większych miast znajdują 
się jedynie: W ilno, Toruń, Katowice. Bydgoszcz. 
Gały szereg mniejszych miast nie pobiera wcale 
podatku od kin. bądź od film ów kulturalno oświa­
towych.

NOWA ..BRANŻA SYLW E STR O W A" W  W A R  
SZA W IE . Przed 31 grudnia powstał w  W arszaw ie 
nowy sposób zarobkowania. Znaleźli się miano 
wicie k om bn i lor zy, którzy zawczasu pozamawia!" 
stoliki restauracyjne w kabaretach, kawiarniach 
i dancingach, sprzedając je w  dzień Sylwestra po 
..słonych" cenach Największa haussa na tej no­
wej gziietdzie minia miejsce wieczorem 31 gru­
dnia Przed kabaretami i dancingami stali prze- 
k u ornie, proponujący poszukującym stoliki: „Może 
stolik? Na 3 1. fi osób. mam do odstąpienia" Prze 
kupnie przeprowadzali podobno wcale korzystne 
..transakcje"...

W  PRU SZKO W IE  W Y P IT O  O STATNI K IE L I­
SZEK "WÓDKI. W  ub. poniedziałek wypito w  Pru 
szkowie ostatni kieliszek wódki, przynajmniej o- 
ficj :lmie, albowiem z. dn>iem 1 stycznia br. weszła 
w  mieście tem w życie ustawa o  zakaaie sprzeda­
wania alkoholu, przyjęta drogą plebiscytu przed 
pół rokiem. Wszystkie knajpy i szynki w  Prusziko 
w ie mają być zamknięte lub zmienione w  kaw iar­
nio. Flaszki z wódka mają zniknąć z bufetu. Prak 
tyka wykaże, czy prohibicja da się utrzymać, czy 
też pozostanie tylko na papierze.

SMUTNA S TA TY S TY K A . W  W arszaw ie zareje- 
stiowano w  przeęnągu ub. roku 1.680 samobójstw 
Liczba Żydów-samobójców wynosi 891 w  tem 591 
kobiet a 300 mężczyzn. W  roku bieżącym zanoto­
wano już w stolicy kilka samobójstw młodych ko­
biet,

S 4MOBÓ.TC A PRZEJEC H AN Y PR ZE Z  P0- 
OTĄG — ŻYW Y’ . W  W arszaw ie na ul. Modlińskiej 
byli onegdnj przechodnie świadkami nie bylojakie 
go cudu. Pod kolejkę jabłonowską, rzucił się pe­
wien młodzieniec. Pociąg wjechał nań a przecho­
dnie z zapartym tchem czekali nn przejazd w szy­
stkich wagonów, by móc widzieć, co się stal*' 
z nieszczęśliwcem Jakież atoli było ich zdumic- 
rie. skoro ujrzeli pO przejechaniu pociągu sarno 
bójce wstającego z pomiędzy szyn Samobójca zo­
stał przez lokomotywę zepchnięty ze szyn i czekał 
między szynami ua przejażd pociągu. .

REPERTUAR KINOTEATRÓW
B A G A TE LA : „Burza".
CORSO: „Kobieóa z lampartem".

NOWOŚCI: ,,6 dziewcząt w poszukiwaniu noclegu" 
SZTU K A : „An io ł u licy ’ (Janet Gaynor i Char­

les Farrell).
UCIECHA: „Awantury paryskie1'.
W A N D A : „Pat i Patachon jako bohaterowie fil­

mu".
WARSZAWA: „Niezwyciężony*,
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Informacje bankowe
Bank Gospodarstwa Krajowego. Rada Giełdy

Pieniężnej dopuściła do obrotów giełdowych 7 
proc. listy zastawne, oraz 7 proc. obligacje kosmi- 
iu':!i;c w zlocie Banku w  odcinkach po zł. LOkĄ 1000, 
1720, 358,31. 1.338.12 i 8,911.10 zl. w  zł.

Państwowy Bank Rolny wypuszcza 7 proc. li­
sty zastawne w odcinkach po 1000, 500, 100C i  5 
i 10 tvs. zł. w  zlocie z równowartością w dal. w  
zl., florenach holenderskich t funtach szterlingów 
i fra.ukach szwajc. Okresy umorzeń wynoszą 10, 
15. 20 i 30 lat. Listy zastawne dopuszczono do o- 
b rot ów giełdowych.

Polski Bank Komunalny podwyższa kapitait za­
kładowy o 2,500.000 do 5 milj. zł .przez wydatnie 
25 000 akeyj Y. em. nomi-i. wartości zł 100 po •kur­
sie 103 zl.

Bank cukrownictwa w  Poznaniu powiięk
rzo. kapitał zakładowy o 1,500.000 do 7,50t).OUO 
drogą 15.090 akcjj po IW  zl. Całą emisję praejąi 
Zw. Przemyślu Cukrowniczego Zachodniej Polski.

Bank Handlowo .Przemysłowy w Lodzi z pirze- 
rachowania bilansu podwyżs-za kapitał o 1,000.000 
do /.I 3.090.000 razem do •1.000.000 zł, Kur: 
emisyjny określono na 111 za 100 z l raourLn. w ar­
tości. |

Śląski Zaalad Kredytowy podwaja kapitał za­
kładowy do 2,000.000 zł przez 10.000 nowych akcyj 
noir.iLn. wartości 100 zł po kursie 125 zł.

Dywidendy
Powszechny Bank Kredytowy wypłaca dyw i­

dendę w  wysokości 6 proc. Zakłady Ostrowieckie 
wypłacają przez Bank Handlowy w  W arszaw ie 
po 7 zł od akcji T emisji i po 3.50 zł od I I  emiLsji. 
Zjednoczone Fabryki Cementu „F ir ley " wypłaca­
ją przez Bank Handlowy w  W arszaw ie 5 proc., 
czyli z l 2.50 od akcji 50-zlotowej. Tow. Akc. „Eu- 
genjusz Becker i Ska1* (manufaktura) wypłaca, 
p: zez Bank Dysk oni Iowy za kupon Nr. 5 po zł 
•15 od akcji. Mirkowska Fabryka Papieru Wypłaca 
przez Bank Handlowy w  W arszaw ie dywidendę 
w wysokości 15 zł od akcji lUO-złotowej. Siła 1 
Światło S. A. wypłaca zł 5 za kupon Nr. 3 od akcji 
I emisji i po zl 2.50 za kupon Nr. 3 I I  emisji. Ró­
wnocześnie odbywa się wyplata od świadectw u- 
iamkowyeh.

"WAŻNE D LA  IM PORTERÓW . Izba handlowa i
przemysłowa w  Krakow ie jest w  posiadaniu adre 
sów jugosłowiańskich eksporterów śliwek suszo­
nych. Ponadto posiada Izba adresy firm zagrani­
cznych, pragnących importować z Polski konfek­
cję bawełnianą, wyroby bawełniane, wełnę drzew­
ną oraz rośliny strączkowe. Bliższe informacje 
uzyskać można w  Izbie w godzinach urzędowych.

Z B Y T  TO W ARÓ W  POLSKICH  W  D EPAR­
TAM ENTACH  NORD I  PAS  DE CALAIS . Konsu­
lat Rzeczypospolitej Polskiej w  L ille  zawiadomił 
Izbę handlową i przemysłową w  Krakowie, że 
w departamentach Norii i Pas <Ie Calais, tworzą­
cych okręg Konsulatu R P. w L ille  mogłyby. l i­
czyć na zbyt polskie produkty ziemne i w yroby 
przemysłowe. Bliższe informacje uzyskać można 
w Izbie w godzinach urzedowvch,

INTERW ENCJA RFSERVE R A N K U  N A  G IE Ł­
DZIE NOWOJORSKIEJ. Federal Rcservc Bank of 
New  Jork zdecydował się interweniować na g ie ł­
dzie nowojorskiej w  celu upłynnienia pieniądza 
dziennego

WARTOŚĆ GRAM A CZYSTEGO ZŁO TA  została 
ustalona na styczeń br. na 5 zł. 92,44 gr.

Program stacyj radjofonicznych
Czwarie, 3 stycznia

Kraków (560 m; 1156 Sygnał czasu, hejnał, ko  
nurnik, mctorolog. 1210—15 Koncert płyt gramo­
fonowych. 15—1520 Komunikaty. 17 Koncert po­
pularny z Katowic. 1735 Odczyt pt : „P ierw szy 
paszkwilista w  poezji europejskiej — A rch.iloch , 
wygł. Dr T. Sinko prof. U. J. 18 Audycja literat 
ka z Warszawy. 19 Rozmaitości 1925 Pro f Jan 
Stanisławski: „Lekcja angielskiego" 19 56. Sygnał 
czasu i komunikaty. 2030 Koncert. Wykonawcy: 
pp Ludmiła Berkwilzówna (fo r t ),  Szczęsny Si­
korski (śpiew", Artur Malawski (>krz). Jan H off­
mann (fort.), Dyr. B. W allek W alewski (akom p) 
22 Komun Taty. 22’30—2330 Muzyka taneczna.

Praga (348.9 m) 19'30 Koncert symfoniczny Fil- 
harmonji czeskiej.

Berlin 483.9 m) 19'30 ..Otello" opera Yerdiego.
Budapeszt (555.6 m) 19‘30 Transmisja z opery.
K rólew iec (303 m) 19‘30 „M ignon" opera Tho­

masa.
Daventry (4918 m) 16 Koncert symfoniczny.
Moskwa (825 m) 18‘30 Transmisja opery z  teatru 

państwowego.
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Wiedcmośei z kralu
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*  Tfcatr iu ićN n .' ^BA fATFLA11 Karmelicka 4
Na|v yiuerniejsZfa kino K iakow al k#ziś BURZA dramat rozpętanych instynktów, obu-

_     _ _ _ _ _ _  dzonych zmysłów i n ieok ie łzanych  na-
z grupy wielkich gwiazd ekranu „United Artist“ H F  A A  mlętności —  r e ż ys e r j i  g e n i a l n e g o
najpotężniejsze rewelacyjne arcydzieło świata!! B  <8Im M § !®  Turzańskiego —  \V głównych roi ach:

C d r i l i l l a  H e r n  najcudniejsza gwiazda wśród gwiazd ekranu J © h f t  & 9 f h y n ^ ( S r e  niedościgniony potenlat filmu! 
Akcja rozgrywa się: w  carskiej Rosji, w czasie przewrotu, za rządów bolszewickich. Film ten —  to pochód trjumfalny po wszystkich 

ekranach świata! Ogrom wystawy, techniki, szczyt gry, mocna treść —  porwą wszystkich widzów.
Ilustracja muzyczna największego l najlepszego zespołu pod kierownictwem dyrygenta Z. Grossmana. —  A by  uniknąć ścisku kasa 

dla przedsprzedaży biletów otwarta codziennie Od godz. 11 do 1 przedpołudniem i od 4 popo{udniu.
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Odroczenie wejścia w życie 
buwej ustawy meldunkowej

2  uwagi na to. że wydanie rozporządzenia w y ­
konawczego do rozporządzenia Prezydenta Rze- 
tijpospcilitej z drua 16 marca 1928 r. o ewidencji 

kontroli ruchu ludności, które obowiązek mel­
dunków nakłada na gminy miejskie i wie-jsKie, 
Wymaga dłuższych prac przygotowawczych i  w  
-onsekwencji nie będziie mogło nastąpić wcześniej 
*«ż za kilka miesięcy, ministerstwo spraw w ew ­
nętrznych uznało za pożądane przystąpienie obec- 

do tymczasowego uregulowania tego zagadare 
*"»' pi zez upoważnienie organów i Władz, pro wa­
lą c y c h  dotychczas meldunki, do kontynuowania 
r taai tych czynności przy użyoiu isin ejących 
kida7 meldunkowych i w zorów  zgłoszeń meldun-
kW ych.

Paszporty dla studiwjąeyh 
zagranicą

Studenci zagranicznych uniwersyielów i innych 
wiższycn ucze.ni po przyjeździie do kraju na Wa- 

cje i chcąc z. powrotem ' w j jechać zmuszeni byli, 
o ile nie posiadali konsularnych pasi poatów, z-wra 

się do Ministerstwa Oświaty z prośbą o wy- 
specjalnych za.śwadczeń na ulgowy paszport 

•łfcysparzalo to w iele kłopotu zarówno studen- 
jak 1 władzom. Wobec tego procedura ta zo- 

r®  .ostatnio zmieniona. Na podstawie przepisów 
Centralnych, urzędy wystawiające paszpor- 

- 7 'sraniczinc w  wypadku zgłoszeniu się student > j 
"r> ar k-aneg0 Wystu.w.iri dla niego ulgowy pa- 

a^ ! TJ> 'Yzgledniie za wizują paszport, o ile przed- 
'aWtz a świadczenie swej uczelni, że jest w  niej 

r2eczywLs.tvm słuchaczem.

AU IN oW A N T A  W  ADM INISTRACJI. Pan
spraw wewnętrznych zmmKlinował refe- 

to- ?  *"* sl fi? rełerendarzam w 7 st. sł., a 
T .' '  ia% sław a Wnęka w  starostwie w  NNowym|J< J 'OŁi
Brzesk ^ d y n a n d a  Zamirshiiego w  starostwie w  
sfwri ^ ^ Y n a i.d a  Królikowskiego w  staro-

zanem jest, by przy egzaminach wstępnych do 1 
klasy gimtt. ha rdk szkolny 1929/1980 zgłaszająca 
się z zewnątrz .titodzdeż posiadała pełne przygo­
towanie w  zak iisie języka hebrajskiego i  nazrk 
judaistycznych.

— KERJE ZIM OW E zakończyły się z dniem 
wczorajszym, illedzteż szkól: średnich i powszech- 
nych rozpoczyna w  dniu dzisiejszym naukę po 
blisko 2 Tygodniowej przmwie. Do miasta wraca­
ły  w  ciągu dna a wczorajszego tłumy młodzieży 
z  prowincji, ucz^szozające do szkół w  Krakowie 
—: Na uatiiwersytooie ferje trwać bydą do 8 bm.

— Z MUZEUM NARODOWEGO. Muzeum Naro­
dowe w  KralkoWie otrzymało nowy i cenny dar. 
Jest nim zawór broni siecznej i palnej zebrany 
przez niedawno zmarłego, znanego i  zasłużonego 
profesora Uniwersytetu JagiellońsLiego śp. Dra 
Adama WmiC5^-L(8>aczev'Skiego. Zbiór ten zło­
żyła rodziiiim' NYouozck-Lobaczewskiogo w  myśl 
kilkakrotnie wyrażonego życzenia śp. Zmarłego 
W śiod  ofiarowanej kolekcji liczącej 36 sztul znaj 
dują się: kilką sztuk broni siecznej i  pailncj z o- 
kresu powstań,: .lwic piękne szable wschodnie 
z X V II  w.,' trzv ryngrafy z w. X V II, dw ie szpa­
dy z wieku X V II. jeden sztylet z, w  teku X V II, 
szyszak husarski'i td. Ofiarowana Muzeum Maro; 
nowemu broń zositnła na widok pu­
bliczny W sali Legionów i  jest znowu jedmem o* 
gi iiwem na-piaód, w  powickszaanki dstału brom 
Muzeum' Nart do v. ego, wśród której kolekcja bro­
ni wschodniej jx>siiada ustaloną św iatową sławę.

— DNIE PRZE C IW G R U ŹLIC ZE  Staraniem wo 
jowódzkięgo Komitetu Dnu przeoiwgrużlicz.ycli wy- 
etosrome zostaną W styczniu br. przez n.dijo zaj­
mujące; pog-adastki o gruźlicy przez Dra Z y lłw a , 
Dra Kieska i prof. Dra Latkowskiego.

— W IED EŃ SK IE  KSIĘG I GRUNTOWE. Kra- 
. kc.wski urząd wojewódzki podaje <k> .wiadomości,
że wedle z;vwiado-mienla konsulatu austriackiego 
w Kraikowie/ż 26 ll-stojwda 1928 została już odno­
wiona część wiedeńskich ksiąg gruntowych. ww- 
szez-ouyeh • .w . roku 1927 w  czasie po<żaru Pałacu 
SpraiWiidiUwóśoi. K » s  nieruchomości, dla których 
zfłożono dątychcffią-s. nowa księgę graniową, mogą 
zainteresowani p-zeglądać w wytaier.ionym kon­
sulacie przy ud. WolsKiiej 1. 4 w  godzinach urzę­
dowych od 1(1—12 prztópcftłdnieni.

— P R Z Y K R A  PPZYG C D A  W  NO W Y ROK. Dr 
Tadeusz Świątek kierownik literacki teatru im 
Słowackiego Kam przy ul. Zamojskiego 1. 1 zgło 
sił do policji, że oniia 1 bm około godz. 17 zgu­
bni lub też skradzi ono mu w  tramwaju na tinji 
Nr 3 pn>rtrel z gotówką 600 zl, oraz książeczkę 
wkładkową Banku Spółek Zarol>kowy<h w K ra­
kowie.

—  ZAM ACK SAMOBÓJCZY. Dnia 1 bm. o godz 
23 rzuciła siię z okr.a I I  p. domu przy ul. Beika 
Jobdowioza ł. 3 Kaaijniera Dydułak (lat 23) za­
mężna, przyczcm doroala złamania niiiodniicy i  pra' “ 'ijfwaiłua ivi AwiDw.v N - v i a t s . i l ~ < • * *   ̂ - <

w e  ‘środzfei6iii Krakowie. W ojtwoJa krakow ! weg °  «4a. Zawezwane pogotowie, ratunkowe od- 
t  , zclu:«®ow ał nr»Vtt kantów wierwsaoj kategorii 'y Loz.Io desperąitkę do sapi^ala ś\v. Łazarza w  ciężpraktykantów pierwszej kategorj. 

w «  st sł., a to: Dr Stefana Do- 
rosr-ina .ego w  Makowie, Tadeusza Machnifcie- 

Za_ ,a. w  Brybow-ie, inżjm ieiów Aleksandra Ma 
i w  urzćdzie wojewódzkim w  Krakow ie
HYKi^ r Lo,x>łl w Nowym Sączu prowizi>rvcz 
r/,v 'J n  ” 1" w   ̂ st. sł. Następnie sekreta
sława Pu5* 4  aseso»ami w  8 st. sł , a to Sta.ni- 
S S t o n o n arda w  dy r rob. publ. w  Krakowie, 
wym Saoz, r r Wa ,w  Mie,cu. St- Nowaka w  No- 
Piotra Tłoł,’ as '̂,Wa Poznama w  Grybowie, 
- w o i,fMvłr®’ w urzędzie wojewódzk m w  Kra- 

trołorem w r o er.a *  9 sł- Stefana Bai%  kon- 
Mukow.c J a n a 7 W 10 st. sł. w  
adjuidita k W e ł l f ™ ^ 3 !‘* roł®rJ’« ni w  9 st sł 
rączkę &dtunkte^i^tV®, W ,9 ^  Adama Gó

jm k i o w  K e l a r y S a ‘I Jni r ł W l8 *  ^  ad 
kancelaryjnymi w 9 st > s adjBnktam*.
Jaaa Przybys2ew&kleKo /  J ° : r.Fa* wka»
Adama Ku< załę. Adama K^y®,llJI¥ta hosttkowa,
W , ,  A ]o j2ee< 2 r
toi lego  Bujarowicza, Marie

bSS szereg kancelistów na
ŻYD O W SKIE  GIMNAZJUM KOEDUK4CYT 

NE 2YD . TO W SZK O ŁY  LUDOW EJ i  ®  f t  
NIEJ koaumkuje: Ze względów tecUicŁuyoh wata

kim stanie. Powodem zamachu samobójczego by­
ły  niesnaski roilziijune.

— „SZLA C H TA 11 W  ARESZCIE. Organa śleo- 
oze aresziowały Jozefa Szlachtę (lat 2-U z Krako­
wa, za kradiziei garderoby z mieszkania na szko­
dę Andrzeja Machowskiego zam. przy ul. Tyniec­
kiej 1. 18. Skradzioną garderobę wartości 220 zł 
odebrano i zwrócono poszkodowanemu, zaś Szlach 
tę odstawiono do więzień sadowych.

— Z A T R U Ł A  SIĘ DENATURATEM . Marcini- 
szyn Zofja (lat 40) orzHrzymgna została za w y­
prawianie a wantui Wymieciona po doprow adze­
niu na komusarjat zachorowała, a wezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego stwierdził u niej zatrucie 
spirytusem denaturowanym i noleoił przewieźć j‘ą 
do szpitala ś\v. Łazarza.

 -O —
ZM A R LI:

Moiżesz Lust 1. 53

— ZAMIAST WIEŃCA na rumne bł. p. Izydora 
Horowitza składają na Dorn sierót im. blp. Ro- 
okowej ZŁ- 50 — ws; ólpracowmicy firmy „Mnndus". 
Kraków. 10

— ZAMIAST WIEŃCA na trumnę bł. p. Izydora 
Horo-witza składają na Dum sierót im. bł. p. Ro- 
cwowei Zł. 50 — E^aś«ov.iic Stahrowłe. U

Z  T E A T R il,  U T fc B f iT U B Y  g S H U K I

Czy „Turandot" Pucciniego 
jest plagjatem?

W  koła-di muzyozuyclr Europy i  Ameryki oma­
w ia się o<i dłuższego czasu sprawę oskarżenia 
dwóch sióstr Robinson, rzuconego pod adresem 
słynnego kompozytora wtoskiego Puccini'ego, ja ­
koby wykorzysta! u tw oiy muzyczne sióstr Robin­
son do swej opory „Tura.ndol". uskafżonie to w y  
 ̂o la ło  ożywioną dyskusję.
W  obecności znanyca ekspertów-miuzyków ode- 

gri.co w  tych dniach w  Te l A w iw ie  „Tuirandot" 
Puc onniego i tuż polem odipow-jcdnuc komipozyc(je 

I r  Robinson. Eksperci orzekli, iż rosiaczenk- 
sióstr Robinsor są uiziasadinaoute.

Siostry Robin lon zamierzają na wiosnę l*r. pod­
jąć kroki <łLi salwowania s.wryćli praw auitor^Kiich.

— K R A K O W SK I T E A T R  ŻYDOW SKI. DeńA we 
czwartek na przedstawieniu popuila^nem od 70 gr 
do 4 zł wesoła sztuka ludowa ze śpiewami1 i  tań­
cami „ślubna suknia1' Sigala — która przeć kS4» 
koir.a ty*odni!»mi w  pełn' sukcesu zeszła z  afi­
sza, z  pp. Neehątną, JairosłaWTką, Litwlirą, Kady- 
szen,, Cuaszcni i  Szry.rtzecerem w  głównych ro ­
lach.

— 'Ż T E a T R U  IM  J. SŁOWACKIEGO. Dziiś we 
ciwartok na przedstawi emu popularuem „^adina 
h;istorja“ z  p Rednarzewtaą n dyr. Nawaikowskiai 
rolach głównych. Jutro na pa-iedafawueniHi saakoi- 
rem og odz. 4!30 p^połudou „Kralkowuam i  gó- 
r tłe1'. NajhWiższą prom.jerą będziie gkiśaa szttUn.r 
Antoniego Słoniimskiego „Murzyn Warsza\.uki‘ 
z  której próbyr uol kieironititaui p. Naewdarowdcza 
są w  pełnym toku. Równocześnie inna część ze­
społu przygotow u je drugą nowość 1 ifcMiego repe"^ 
tnaru kurna w ałow ego Jznl wilka uVer«oańlk tfume- 
dję . „Musisz sic ożarrć".

— IG N AC Y M aKN, świetny tfciior operowy, łołrf 
rego końce rla tak u na® Jafłć i  a  ra^ilcą cieszą 
się w:ielkiiem poworlzenieim, wystąp w Kraiuowue 
w  niedzielę, C bm w  Starym Teatrze i  wykona 
bogaty program, złożony z pieśni i' aryj opero- 
wvch.

— ALEKSANDER. YTE LH O R SK I znateomMlty
pianista - kompozę-to- oraz Z.raid Rowarskw 
świetna rosyjska śpiewaczka wystąpią w  piątek, 
dnia 4 bm. w  saF Botcriislji<»go Balety od z ł 1— 8 
bez nndiw.żki w  przedsprzedaży już do nabycia 
w  składzie fortepianów Wł. Bolońskdiego, Rynek:
gł 34.
REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH  

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Czwartek: 8‘30 wikoz „Ślubna sukindia" (cieoy 

zniżone;
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Gz Y/ar tek; „Ładna historja‘ ‘ ^przedsrt. popurar- 
ne — ceny zniżone).

Piątek: „Krakow iacy i górale*1 (przedsit. szkol­
ne o godz. 4 30 pop. —  ceny zniżone). • 

TE A TR  REW JOW Y „GONG1* (U L . R A JS K A ) 
(codziennie dwa nrzedstawienia o g. 7-ej i 9-ej) 
Czwartek: „Na eałegc".

ZE SPORTU
— SEKCJA SZERMIERCZA ŻKS „M AKKABE.

Walne Zebranie sekcji odbędzie się we czwartek 3 
bm. '.ve własnym łk a li przy nl. Gertrudy 1. S, o go 
cłzinic 8.30 punk tu a1 nie.

-  SEKCJA lY?W1ARSKO-HOCKEYOW7A ŻKS 
MAKKABI rozpoczyna z dniem dzisiejszym kurs ia 
żdy figurowej. Kurs prowadzi p. 0. Lieblims. Trenin 
Si będą się odbywały we wtorki, czwmrtki i soboty, 
od 6.30 do 7.30 wlc.cz. na torze własnym. Sekcja w zy  
wia wszystkich zaawansuwanych zawodników i za 
woćn.iczte' dt, roEUairnego uczęszczania na iours ze 
względu na to, iż już dnia 12 bm. odbędą s-ię wewnę 
t-rznó-kliłbowe zawody w jeździe figurowe;. Kurs :«a 
zdy szybkiej rozpocznie się w przyszłym tygodniu.

FUTRO MĘSKIE czarne prawie nowe okazyjne 
sprzedom . Szeroka 22. 1. p. 15S8g
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imm zbiera slą 11 stycznia
Program prac komisji budżetowej'

(Telefonem od naszego, Korespondenta)

Warszawa. 2 . 1. Sejm zbierze się prawdópo 
dobnie około 11 stycznia a Senat po 15 stycznia 
Prace komisji budżetowej rozpoczną się 11 i 
mają być ukończone do 21, poczem sprawozda 
nie komisji zos dupie odesłane- do druku. Komi­
sja ma jeszcze od rozpatrzenia budżet Minister­
stwa Poczt oraz dwa ważne resorty: skarb i

wojsko, tudzież ma zólątiwuć trzecie bzytanle.
W ' fłnóu 11 bm. rozpocznie obrady podkomisja 

prawnicza, która układa now dędo  dekretu Pre 
zydenla Rzeczypospolitej o. ustroju i sądownic­
twa. Podikomilsją pracować będzie ąż do wy- 
czerpaniia materiału.

» »

• ( (

Organ sowiecki zadowolony z wyroku domaga sie 
Jednak dalszych represyl.

Moskwa. 2. 1. (PAT ) „Iza •iestja",- omawiając 
wyrok, wydany w  procesie Wojciechowskiego, 
piszą, co następuje: „Trybunat polski nie po 
szedł drogą którą mu wskazywali emigranci 
białogwardziści i ich polscy protektorzy. Trybu 
nał tui© zsolidaryzował-się z próbami przedsta­
wienia czynu Wojcteohowśtoiego jako incyden­
tu niewinnego i bez znaczenia, stwierdzając, że 
czyn terorysty białogwardzisty jest poważną 
zbrodnią, przynoszącą szkodę Interesom pań 
stwa polskiego. Jednakie, o ile indywidualne 
przestępstwo Wojciechowskiego zostało w  w y­
roku należycie ocenione, ło nie można zaprze, 
ezyć temu, źe trybunał nie w  ten sam objekty- 
jWSiy sposób odniósł się do innych momentów, 
owiązanych z procesem.

Dżtaunfik uważa Za jeden z tych momentów o  
skarżenie z art. 455 kodeksu, które zostało ód

rzucone, jakkolwiek prokurator oraz przedsta­
wiciel Miiri. Suraw Zagranicznych dowiedli, źe 
Lłzarew wiiniieu być uważany za osobę, posia-i
dająca przy wileje .T-dyplosnat -̂czne. Odmowa 
przyznania przedstawieiełstwu handlowemu Z. 
S, R. R. charakteru, z którego wynikają prawa 
ekstorytorjałiiości dyplomatycznej, mwże sitać 
się niebezpiecznym precedensem na przyszłość, 
który mógłby zachęcić gorliwsze elementy em: 
grantów do nowych. „wybryków".

Znaczenie procesu Wojciechowskiego polega 
— zdaniem ,,Iźwłeśfji“ — na tera, że stworzył 
on warunki, czyniące niemożllwemi podobne 
zamachy^ Jest jednakże rzeczą konieczną, aże­
by rząd polski wyciągnął w  tym ceru wszelkie 
niezbędne. konkii-ązje. z, działalności ©migrantów 
białogwwdizaistów.

Socjaliści angielscy za ewakuacją Nadrenji
W yiAisna lyczeA noworocznych socjalistów niemieckich i angielskich.

BerUn. 2. 1. (PAT ) „Vorw2rts'‘ ogłasza wy 
uaanę pozdiuwień noworocznyóh między nie 
miecką partją socjalno-demokratyczną a brytyj 
ską partją robotniczą i międzynarodówką - soęja 
iistyCZną. Przywódca socjalistycznej partii me- 
nrieokietf Weis i przywódc socjalistycznej fra­
kcji Reichstagu pos. Breiitscheid w pozdrówie 
ciach swoich ogłoszonych na łamach „Daily He 
rolda", wyrażają życzenia' zwycięstwa socjali­
stom angielskim przy nadchodzącyh wyborach.

podkreślając rówinocześiilitó: wielkie znaczenie 
zmiany,'juk? nastąpiła "w polityce memieckiej 
w wyniku wyborów’ majowydt przeprowadzo- 
nych w  Niemczech.

Prezydent międzynarodówki socjalistycznej 
b. angielski. min. spraw wewnętr znych, Artur 
Henderson, wyraża nadzieję, że w  przyszłym 

; roku Nadrenja zostanie opróżniona i że nastąpi 
poważny krok na drodze ku międzynarodowe­
mu rozbrojeniu.

Genewa. 2. 1, PAT. Przewodniczący komisiji. 
przygotowawczej konferencji rozbrojeniowej 
Louddh zwołał komisję na nową sesję na dzień 
,15 stycznia 1929 do Genewy.

•  *  k

Genewa. 2. 1. PAT. Przewodniczący specjal­
nej komisji, mającej na celu redagowanie proje 
ktu konwencji w  sprawie fabrykacji brom i ma 
terjałów wojennych, Bor,nstorff zwołał ;do Gerve 
wy na dzień 11 marca 1929 zebranie rzeczoznaw­

ców, które będzie miało za zadanie przestucljo 
waniic propozycji, przedstawionej m  ostatniej 
grudniowej sesji korfifej przez delegata belgij­
skiego w  sprawie redakcji artykułaplerwszego—1 
(różne artykuły bróni, które mają być wymienio f 
qe w  konwencji), wstępnego projektu kónwen- . 
cii. Wszystkie państw* reprezentowane w  ko­
misji zostały zaproszone do wysłania na to ze 
bronie jednego rzeczoznawcy.

Prezes krak. dy». kol. iuz Bar* 
wicz • zwolniony ze służby

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 2. 1. „Monitor Polski'* ogłasza rogi 
porządzenie Prezydenta Kzplitej o zwouueraą 
ze służby prezesa rKakowśkiej Dyrekcji korek 
wej inż. Barwicża z dnieiu 31 grudnia 1928 r. 

 o——.-

Niedyspozycja marszałka 
Piłsudskiego

(Telefonem od naszego koFespcmaenta/

Warszawa. 2, 1. (Sin) „ABC" donosi, że ułia 
Piłsudski z powodu niedyspozycji oie brał udziai 
łu w  uroczy-stem przyjęciu na Zamku, en’ taut 
nie przyjmował życzeń w  Belwederze.

— o—

Bielsko Śląskie i Bielsk Podlaski
(Telefonem od naszego korespoudentaJ

Warszawa. 2. 1. Mlindstor spraw wewnętrz­
nych zmńemdł nazwę miasta Bielsko na fsełsxq 
Śląskie oraz B:ełsk na Podlasiu na Bielsk Pod--.
1-askd dla należytego ro-ziróżniienea przez władze 
wojskowe i cywilne.

- — o—

Katastrofa kolejowa pod 
Rozwadowem

(Telefonem od naszego koies pond en ta)

WarszaWa. 2 1. (Sin) W  nocy z wtorki; na śró 
dę w  Zbydniowie między Rozwadowem a Sobó 
wem pociąg osobowy 426, idący w  kierunku 
Tarnobrzega .najechał na pociąg 425. SzesoeetUj 
pasażerów odniosło. leki© rany, dwa wag^uy bit 
gażowe sa uszkodzone. Przerwa w  ruchu trwai 
ła od'-godzmy 1 do 4.

— —o— ■* .

Rozmowy telefoniczne z Pary­
żem i Londynem

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 2. 1. Rozmowy telefoniczne z Pa­
ryżem będą kosztować w dzień 21.96 żł za tri#- 
mjifcty. .w -po^Ze nocnej 215 tej kwoty, pilne 3 
razy drożej.

Rozmowy z Londynem będą kosztować 34.38 
za 3 minuty, nocne 3/5 tej kwoty, rozmów pil­
nych z. Londynem nii© będzie.

 o— -

Nagły zgon osławionego 
antysemity

Berlin. 2. 1. ŻAT. Dziś zmarł tutaj na udar 
seręą, Przeżywszy lat 55, znany antysemita Ot­
to Sciiilliings, redaktor inaczej®y „Deutsche 2ęu 
tung", Zmarły-uprawiał stale zaciekłą kampa - 
mję arnyżydowską nawołując przy każdej spo- 
sdbuośoi do urządzania pogromów. .

W ESO ŁY  KĄCIK

OSTROŻNY

tjca między Boliwią a Paragwajem
jeszcze nie zażegnana

Wiedeń. 2. 1. PAT. Generalny konsulat Para­
gwaju ogłasza w dziennikach wiedeńskich nasię 
pujący oświadczenie: Rząd Paragwaju by? do­
tychczas zawsze optymistyczny odnośnie do 
konfliktu z Boliwją. Obecnie jednak sądzą pa a- J 
gwajskie kola ■̂ '■■lityczne, że wybuch wojny jest | 
prawie pewny, ponieważ wolska boliwfańskie 
obsadziły ponownie kilka iortów paragwajl i

sklch. Boliwja, mimo, że przyjęła pośrednictwo 
Konferencji Pan-arrierykańskiej okupuję ie-ryto 
rjurn Paragwaju Rżąd Paragwaju :nic jest “ w 
stawie dłużej tolerować najazd obcych wojsk. Z 
tęgo powodu oceniają w  Asu-ncion bardzo pesy­
mistycznie interwencję konferencji Pan-amęry- 
kańskiej.

—  Tylko chwalę, panie kdnsyljarzu Zaniir. 
innie pan zamarkotyzuje. chciałbym tylko pręd 
ko przeliczyć, iiie mam pieniędzy.

(Le journal amusant)

LO G IK a  s z o f e r a

—  Jakże ło było, że pan przejechał tego czlę- 
wieka? Czy jechał pan za prędko?

— Nie, on szedł za powoli.

r

>
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Fnuncjacja noworoczna Krianda
Berlin, 2 1 PAT- W  enuncjacji, złożonej z o- 

kazji Nowego Roku socjalistycznej Agencji Pra 
•owej „Sozial Demokrabscher Pressedienst", 
francuski minister spraw zagranicznych Briand 
Oświadczył, że rok 1929 powinien przynieść 
Wykonanie wrześniowej rewolucji genewskiej 
*  usiatczne zlikwidowanie następstw wielkiej 
Wojny. Zebranie się konferencji rzeczoznaw­
ców jest już zapewnione. Jeżeli wszyscy zain­
teresowani w  rokowaniach tych będą posiadali 
dobrą wolę, to —  jak podkreślił minister Briand 
—  Wydaje się wykluczonem. aby prace tej kon 
ferencji nie zostały ukoronowane sukcesem, 
który umożliwiłby logiczne kontynuowanie roz 
I*«<2etego dzieła pokoju oraz rozbudowę pozą 
danego zbliżenia między Niemcami i Francją.

W  dalszym ciągu swego oświadczenia mm.

Briand stwierdził, że w Laguno udało się roz­
wiązać cały szereg nieporozumień. Wspólna 
proklamacja ministrów" spraw zagranicznych 
nie może być uważana za pusty gest- albowiem 
przy obustronnej dobrej woli, w  r. 1929 można 
będzie uczynić poważny krok naprzód na dro­
dze ku pokojowi. W  końcu min- Briand pod­
kreślił wiehie znaczenie Ligi Narodów, której 
autorytet wzrósł ostatnio wskutek zlikwidowa­
nia konfliktu wojennego między państwami po 
łudniowo-amerykańskiemi. D ga  Narodów sta 
nowi nieoceniony teren akcji, umożliwiającej 
ministrom spraw zagranicznych różych państw 
nawiązywanie w jjojednawczty atmosferze bez 
pośredniego kontaktu. Spotkania takie okażą 
się przypuszczalnie owocnemi również i w bie­
żącym roku. —

W letki sk< r da) sylwestrowy u Filharmonii
warszawskiej

# y sw k d a ia  artystów, iad a ją t  zwrotu pieniędzy za bilety.
(Teletoneir od naszego korespondenta)

'^ M b i i c z n o S ć

„W arszawa. 2. 1. Szał zabaw, który ogarnął 
Waffszawę w noc sylwestrową spowodował, że 
'Wszystkie lokale, teatry, kawiarnie, były prze­
jednane do ostatniego miejsca, że o miejsce w 
Piwiarni staczano formalne bitwy, plącąc nie- 
J  ̂ słone ceny za .,stoAifci“ (zob. Wiadomości 
z -raju — Red.). W e wszystkich teatrach dawa 
00 specjałn~e programy, które .jednak n>ie zaw 
^  Przypadały do gustu tłumjów. żądnych zaba 
Wy.

Szwankowała przytem bardzo organizacja wido­
wisk syjrwestrowych, która doprowadziła do skan-
alu w Filharmonii; gdzie koncert sylwestrowy urza 

dzdu kcyś pechowi przedsiębiorcy. Wicłkie afisze 
zapowiadały „niezwykle interesujący wieczór sylwe 
stlow y", w którym wezmą udział artyści: Pogorzel 
5ka, siostry Ha:arna, Rapacka, Bukojemaka, Górska. 
Dymsza, Krukowski, Jarossy, Boa© Wałtec, Rotami 
S Lawin siki.

Nic przeto dziwnego że słone (znaoz.ti.e podwyż­
szone) ceny nie odstraszyły publiczności. W szyst­
kie bilety wyprzedano. Sala była nabita. Północ mi 
■dęła. Nastał Nowy Rok lecz na estradzie nikt s:e 
•nie raczył zjawić. Już wiięc na samym wstępie, który 
'Udał przecież być kulminacyjnym momentem ząb., 
wy — rozczarowanie. Publiczność zaczęła szemrać i 
wyrażać swe niezadowolenie oklaskami, ciupaniem i 
^krzykarri:. Po pól godzinne, j pauzie nastąpiły wystę­
py artystów pp. Buko i emskiej, Rapackiej, Lawiń- 
skiej i tancerek. Numery przezsly bez najinniejszegc 
■ Włażenia. Artyści odśpiewali i wypowiedzieli stare.

wszystkim znalte rzeczy, ©wolucie, taneczne — be* 
efektu. Wszystko to lotoiAo wrażenie wfcibgoś iekce 
■ważenia publiczności. W ystępy nie miaiy charaktery 
podniosłego, jakiego natężało się spodziewać.

— To  skanda:! —  wołano. — Zwrócić pieniądze!
Nie obeszło się bez kłótui, wyzwisk ! awantur. 

Część publiczności rzuciła się do wyjścia w stracę 
kasy. Powstał niesłychany zamęt. Po upływie 40 mi 
nut ukazały się estradzie siostry Halama, lecz 
wzburzona publiczność nie dopuścna do występn, do 
magając się koWjuości występów, zgodnie z progra­
mem. Większość w  formie kategoryczniej i stanow­
czej żądała zwrotu pieniędzy za bilety. Kasa była w 
oblężeniu. W  celu niedopuszczenia io bihzliwych aa 
stępstw obecny r.a sak komisarz p cw.sc ji po porożu 
mieniu się z dyrekcją nieudanej imprezy, zakomusi 
kował publiczności, że kasa zwróci' pieniądze.

Do dalszych występów, minio, że niektórzy arty­
ści z  b. znaczinem opóźnieniem przybyli, publiczność 
nie dopuściła. Stanęło na tem, że „dyrektorzy" za­
baw iązali się do wypłacenia niezadowolonym w i­
dzom pieniądze i prosli ich o przybycie we wterek 
o goaz. 3 do kasy filharmonii. Tam zasła.fc ,obwie­
szczenie ‘ ż t niezadowoi-en: mogu poszukiwać swoich 
pretensy.t na drodze sądowej.

Z pośród widzów wyłoniła się komisja, która do 
konała stp su kiłkneet osób.

Publiczność repaezc,notwana przez komitet skarży 
Filharmonię o 30,000 zł. Wśród poszkodowanych Jest 
pewien obywatel ziemski, który przybył do Fuharn.c 
inji wraz z rodziną, liczącą 18 osób.

Teatr żydowski święci Sylwestra
Sylwester stał s-e też l żydowskiem świętem. Mo- 

żn&by nawet powiedzieć, że stał sic prawie tylko ży 
óawskiem świętem.

Są tacy pesymiści, którzy w czarną z tego powo 
da popadają mełanchołję, upatrując w tem żydow­
skimi „sylwestoowianiiu" objawy asymiiacii. Recem- 
®ia mę jest miejscem dla tęgo rodzaju rozważań, ale 
touszę przecież na marginesie tych refleksy] jedną 
'■uczynić uwagę: oto obserwowałem tłumy', które cisnę 
ły się do kasy i wypełniły salę, ale nie zauważyłem I 
zasymilowanych żywiołów. Mam wrażenie, że iudzse 
chcieli się tylko bawić, chcieli się czemś rozw esel; 
że szukali tylko rozrywki.

Ałe zostawmy te rozważania -i stwierdźmy, że ła­
dzie się doskonale bawili. Artyści zaprezentowali hu­
mor, cbocaaż niezawsze wybredny, ałe przedni- Da: 
nam dwie wesoie, jednoaktówki i część koncertową 
W  komedyjkach grali wszyscy aktorzy z  dużyr. 
emperamentem, a wymienić należy piękną sylwetkę 

c yiektora cynku p. Schryitsetzera, pyszną w  swt 
grotesce sylwetkę atlety p. Szemrana i pierwszorzęć 
ną kreację p. Chasza, jako zahukanego nauczyciel 
.matematyk! oraz zwartą postać dyrektora ginmazjiKi 
p. Sza-jewicza, —  w pierwszej komedyjce. Z drugie; 
zas komedyjki, przepjataiięj śpiewami i tańcami; wy 
bity się na pierwszy pian kreacje pań Litwinowej • 
Necbamy i  doprawdy ttiezwykte p. Kadisza. W  cze 
,ścl koncertowej wzruszająco dla pań śpiewał nasz te 
nor p. Oriuik, porwała publiczność p. Jarosławska 
szalenie się podobała p. Nechama, a wprost wybuch: 
radości wywoływał p. Chasz.

Cofflferenderkę prowadził szczęśliwie P- Szryftse- 
taer, który na samym wstępie zapowiedział pobożne 
życzenia, by rok składał się ze samych „sylwe- 
«s 6 w "w M sau t

P o  zamknięciu kroniki
— NOW I W IZYTATORZY. Minister W . R. i O, °

mianował pp. J. Rzepeckiego i St. Wrzoska wizytato 
waniu szkolnymi w  okręgu krakowskiego kura-torjuai 
sizkotnęgo.

— NAGŁY ZGON I ZBIEGOWISKO. Wczoraj po- 
poludmu zmarła nagle wskutek krwotoka płucneg > 
65-łetnia Elżbteu Salowa, wdowa po strażniikot akcy­
zowym, zam. przy ni. Wielickiej w  Podgórzu. 
Śmierć nastąpiła w chwila, gdy Salowa przechodziła 
przez ud. Pott^k.ćgo, obok stacji pogotowia ratinnko 
wego. Ze względu na to, że zwłoki — Jak zwykiie w 
taidcli wypadkach — pczostawic-no na miejscu aż do 
przybycia lekarza obwodowego, powstało na miejscu 
zbiegowsko i na poczekaniu puszczono w obieg po­
zbawioną krzyt prawdy wersję, Jakoby pogotowie 
raiuitikowc odmówiło pomocy konającej. ZwłołC po 
stwierdzeniu zgonu przewieziono do zakładu medycy 
ny sądowej,

—  FATALNE KRZYŻOWANIE ULIC: Zwierzy 
iiieckiej, Straszewskiegc i Wiśkiej było wczoraj ztio 
wu widownią wypadku samochodów eg u. Potrącona 
przez taksówkę Rozałja Miller (lat 22) służąca, do. 
znała obrażeń na obu nogach i ogólnych kontuzyj.

— PRÓBOW AŁ, LECZ ODMYSLIŁ SIĘ... Na sta- 
„ję pogotowia ratnnk wego zgłosił się wczoraj Jan 
Targowski (lat fc4), który z powodu brałcu środków 
do życia usiłował popełnić samobójstwo przez prze 
cięcie sobie żył iia ręce. Ujrzawszy spływającą krew, 
niedoszły samobójca odmyślił się jednak i prędko 
pobiegł na stację pogotowia, prosząc o ratunek. De 
sperata w niezbyt groźnym stanie przewieziono do
szpitala.

— POŻAR wybuchł wczoraj popołudniu w m.e- 
szkaoiu na 3-oiem piętrze przy ul. Wielopole 32, wsku 
tek zajęcia się 7:'ank od rozpalonego pieca. Straż 
ugasiła ogień. Szkoda nieznaczna.

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 2. 1. 1919. Akcje utrzymane. Dolar bez 
'/miany.

Akcje handlowe: Tohan 15, Żegluga Pois-ka 12.
Przemysłowe: F irley  I ł l  era. ó2.ó0, Chodorów 

230.
Zebranie giełdowe przoszło pod znakiem ienden 

cji na ogół utrzymanej. Ruch panował w  dalszym 
ciągu slaby. Zaijiteresowanie ograniczone do czte­
rech papierów po kursach utrzymanych. Obroty 
nu ogó l raaie. Chybie z  rinie.su dzisiejszym noto, 
wauo es kupon płatny w  kwocie 3 zł ad jednej 
akcji nominaslnoj wartości 100 zł.

Na pogi.eJdZiiu sytuacja podobna. Słabiej netowa 
no 5-proc. Dolorówkę 102—:104, z innych papierów 
Zarobkowy 81.50, Gdgiclski 41.50, Nafta Krosno 
0,25 i  Strug 0.32 utrzymane. Obrały niewielkie.

Wfliuly i  dew izy oticjalnie bez obrotów.
Na rynku wolutowym w obrotach międzyban­

kowych i prywatnych sytuacja bez zmiany. Podaż 
dostateczna przy matem zapotrzebowaniu. W  Kra 
kowde dolar gotówkowy 8.88—8.88 i  pół, czeki ban 
■kowo 8.95 i  jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarte. 
M arsza w  o doi. 8 87 i pót rk> 8.88 i jedna czwarta, 
czeki S.89 i trzy czwarte do S.90 i ejdna czwarta. 
L w ów  doi. 8.87 i  trzy  czwarte do 8.88 i jeona 
czwsa-rta, czeki 8.90—S.90 i pól. Katowice doJ. 888 
—8.88 i  pół, czeku 8,90 i  jedna czwarta do 8.90 i 
trzy czwarte. Kurs płacenia Banku Polskiego nie
włegł zmianie. - ,.>*•«/..* p 

Gtelcfa warszawska
W arszawa, 2. 1 PA T . Akcje: Bank Polski 182, 

185, Kiijewski 96, Spdess 230, Sala f  Swiiatio 104, 
Cukier 49, Leszczyński' 20 i pół, Ban. Małopolski 
27, W ęgieł 102, L ilpop  39. Mrrdmsjów 33, Norblirf 
210, Ostrowiec s. b. 94, Rudaki 44, Staracnowiee 
40 i pół, 40, 40 i  jedna czwarta. Pożyczki 4-proc. 
prem łivwcst. 108, 108 i pół, 5-proc. dolarowa 104, 
105, 5-proc. konwersyjna 67, 5-proc. kołejowt 60, 
8-proc. dolarowa 102 i  pół.

■Waluty; Dolary 8 88 i  pół, 8.90 i  poi, 8j86 i  p&, 
Dov izy; Belgja 124.06, 124.37, 123.75, HolfingforS 
35830. 359.20. 357.40. Londyn 43.28, 4327, 4338,
43.16. Nowy Jork 8.90, 8.92, 8 88, Paryż 3488 i  pół, 
34.97, 34.80, Praga 26.41 jedna czwarta, 26.48, 28.38 
Szwajcarja. 171.82, 172 9C, 171.39, W iochy 46.69, 46.81! 
46.58, Marka aiem. w  oŁuM4acl» aieoticjaJinych 2X2 
i  jedtia czwarta. „  . ■ ...

Cleida nltiduhska
,Wiedeń, 2. 1 PAT . Waluty idew izy: Amster-1

dam 284.56, Berlin 168.69, Biłdąpesat 123.64, BnAa- 
re&zł 4.26 i jedna czwarta, Londyn 3439 1 pół, 
N ow y  Jork 708.55, Paryż 27.71 i  trzy czwarte; 
Prana 20.98 i pół, W arszawa 79.45—79.73, Zurych.
136.53.

Papiery wartościowe: Remla majowa 0.80, Reir* 
ta lutowa 0.80\ 3Vreckie 30.40, Północna 1128, 
Południowa 12.30. Goleszów 286 i pół, Cement 110, 
B rowary 157 i pół, Krupp 12.55, Rima 114.50, Fao- 
to 6.80, Karpa ly 17,02, Galicja 64, Schódrtioa 10.75. 
AmerykańsKiie 706.39, Niemieclćie 168.45 Angielskie 
31.33 _ i pół, Francuskie 27.81. Polskiie 79.39— 79.79, 
Szwajcarskie 136.20, Czeskie 20.96, M7ęgierskio
123.54.

Giełda zurychska
Zurych, 2. 1 PA T . Paryż 20.30 i pół, Lomdyu 

i 25.19, Now y Jork 519 i jeana ósma, Belgja 70.20, 
W łochy 2716 i pół, Iłls  znam ja S4 70, Ilolandja 
208 60. Berlin 123.57 i pół,‘ Wiedeń 73.10. Sztok- 
holm 139.05, Oslo 138.45, Kopenhaga 138 i pół, 
Sofja 3 i trzy czwarte, W arszawa 58.17 i pół, Bu­
dapeszt 90.51. Białogród 9.12 i trzy czwarte. A te­
ny 6.70, Konstantynopol 2 55 i pół. Bukareszt 3.12, 
Helsingfors 13.08, Buenos Aires 218 i jedna czwar­
ta.

Żydowscy socjaliści religijni
W  tych dniach odbyła się w  Warszawie l>er 

w .sza konferencja organizacyj żydo\vsk;ch so­
cjalistów religijnych (dawniej Hapoel Hamł- 
zrachi) z udziałem 50 delegatów z b. Kongre­
sówki i Małopolski. Narady były głównie po­
świecone stworzeniu nowel rebgijno-śocjalisly 
cznej ideologji- Powzięto rezolucję, że Hapoel 
Hamizracbi zostaje przemieniony w  samo­
dzielną partję polityczna pod nazwą „Religij­
no-socjalistyczna oarlja „Dat Weawodah“ (Re 
Hgja i Praca)- Podstawami ideologji nowej 
partji są: religja, socjalizm i sjonłzm. Nowa 
partja wchodzi w skład światowej organizacji 
sjonistycznęj. Członkowie partji mają obowią 
zek wstąpić do związków zawrodowych i stwo­
rzyć odrębne sekcje;
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za słown 20 gfosfcy, dla poBluknl^cyeh pfacy 10 groszy.

U P R A W N I O N Y  te c im ik -d e t it y s fy c z n y  M a y  1 h ie- 

b e rg , W ic to p o łe  3, posztó ffltje  p ra k tyk a n ta , lub p-raJc- 
ly teu rtk l 3 e r

P O S Z U K U J E M Y  paniny, obeziianepj z  jw c w a d k e -  
u iw n  k a s y  i  ra e ln w ik o w o ś c i: PdeiKairnia. K c łb te k  19.

6 s:

AKW IZYT ORO W dła wszystkich działów we 
WJrzy&Jęich miej-scow-uńciacli Województwa krakow- 
stóojtd przyjmie Krakowskie Towarzystwo Wzajgitt 
nych Ubczipiefcz-eti, Raprusentacja Kraków, Kruwii- 
czti 12. Zgicsizenia hstSwąa — lub osoirste od yid. . 
10 do 12 i ab od 1 dc 6. c \

P O S Z U K U J E  S IĘ  s a m o d d e lu e j m od n ia rk i. W te d o -  
m iSfó i G la tzeir, K r a k ó w , G ro d z k a  36. 1564 %

D Z IE L N Y  t o a r ó ż u ją c y  na  W a c h o  dm ą  M a łopo lsk ie  
szu ka  lsomtaktiu z  fiu m a m l m od n e j g a la n te r ii, t ry k o -  

y , oiraz kosmclycaiłamn. Posiada szeroki kras 
o d b io r c ó w , m o ż e  służyć p ie r w s z o r  i.ędncm; re le ro n  

ciaiiil. — N a  żątjjfrW ie ż  łcłuJcją'. Z g ło s z e n ia  p o d  „O . 
\ v ."  d o  A lm .  „N . L«zii&niiiika‘ ‘ , 6x

Z U O i N Y  k o r e p e ty t o r  aucademiik p oszu k u je  lek c ji 
z  zak re su  g.Łmn. h e b ra js k ie go . Z g ło s z e n ia  pod „ K o ­

r e p e t y t o r  ‘ d o  Atiiih. „N . Dzienifelca**; 3 s '

S T U D E N T  p ra w a  poszu k u je  z.airaz ja k ie g o k o lw ie k  

z a ję c ia  (pom ady ), ow erotaalin je g w w trn e rk i - ta k że  
na  p ro w in c ji.  Z g id s z e a i f  p o d  „ A .  S .“  do  A d m . ,N 
D zienn ika ". 4 >j

D O M U  W E  innaczru, o b iad y  z  3. och dań  po cęniick 
b ardzo  iw n iarioow -nycl] w y d a je  się: D ietla 111. f-
p iątro . s.

C H C E S Z  OTRZYMAĆ
P O S A D Ę ?  M u sis z  u koń ­

c z y ć  kursa la c h o w e , k o ­

re s p o n d en c y jn e  p ro i ś e - 
k u lo w ic z a ,  W a r s z a w a  

Zóraw -la  42. K u rsa  w y u ­
c z a ją  ł is fo w n M : ó n ch a L  

te r ji, r t ic ln io k o w o śc ; ku ­
p ie c k ie j, k o re sp on d en c ji 

h a n d lo w e j. s te n o g ra fi i ,  
nauk> handlu , p r a w a , k a ­

l ig ra f i i,  p isan ia  na m a ­
s zy n a ch , t o w a r o z n a w ­

s tw a . a n g ie ls k ie g o , fra n ­
cu sk iego . n ie m ie c k ie g o , 

p is o w n i o r a z  g ra m a ty k i 
p o lsk ie j. P o  u koń czen iu  

ś w ia d e c tw o , —  Z a d a jc ie  
p r o s p e k tó w ! 3187 x

K A P 8 4 W A  D Y W A ­
N Ó W . D y w a n y  persk ie , 

k il im y  d o  n a p ra w y  p r z y j 
rm ije ,,D y w a n " .  T k a ln ia  

d y w a n ó w , k i l im ó w : K ra  

k ó w  .-P o d g ó h .e .  K in g i d  
t r a m r fa j 3. pn łech ' d y ­

w a n y , k ilim y . C e n y  bez  
k onk tt r eti c y  i n e. T  el c

N r . 16C9. 2051 s*.e

P ,e l-? łjim a
d i w i e m ą  

hr « d ! u

r

s r a s r n *

S i t a  m 3 $ k «
zapewnia na no 
wo ,Yopuham5n1,

'/.dawna, wypróbowany preparat naukowy. 50 
porcyi Zł 12’—  wraz ze  sposobem użycia. 

Dr. d S C H A R D  i Sp., u d a m i.

gjP Z ew ia tiom ien ie

" »it; iii  oioiitS dzieł
i  literatury hebrajskiej i żydowskiej
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C en tra : K tlebhr, K u lt in -  1-fga. Karz. i fi I.Cw it

z W ied n ia  p o leca

. siggaia indaisimiia Si p.tf ;he Y r t o K ć *
k u s s ć w ,  6a ią to «8K K tes*>  L . 1.
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ł S R i iE A .  K A H 8 L H A R ,  R Z E S Z Ó W  
£E3S nsnn nnift r t iw  rwag «s^cc ’*ciot

W yjatd do  Warszawy zbyh ttn y i
Z a ła tw ia m y  w sze lk ie  zileceoia w  sądach  uzz idach  

p ań stw o w y ch  i kom naialnycb instytucJacl IłnailuO- 
w y c h  i w szystk ich  innych w  W arszaw ne , cftloj P o U  

sce  i zagran icą.
L ega lizac je  doKum entów , sp ra w , konsulat tu , apai* 

kow e, poszuitówanic rodzin etc.
In terw encje , zastępstw a , p o rad y , intorm acie, / h  

śred i.ic tw o  w e  wsizeikich sp raw ach . WAndykatik, 
wekife E gzek w o w an ie  n a le ż n iś c l  W y w ia d y  
BIUR O  „ . OIWOC P R A W N O  -  H A N D L O D A ” W airanw a. 
N ow y -Ś w ia t 28. Korespondenci W  każdej m iejscowości' 
potrzebni Znaczek pocz low y na odpow iedz pożądany,

O Ś W IA D C Z E N IE !  O św iad czam y  nim ołSi.em, żo  

p. iie rn ard  B e rg e r , p o d ró żu ją c y ,,w y s tą p ił z  jWfcZei' 
firm y i nie jest w ięce j upow ażn ion y  on JnJeasc* a a .  
do p rzy jm o w an ia  zleceń: A . Nattel, D ietl«  óu. I r

U N IE W A Ż N IA M  zguil/ttną książkę m w a lid zk ą  Nv^ 
j 15u of. w y s ta w io n ą  p rzez P . K. U. K raK ów : D i.,  a a  
j ro i 2 a n i,e r . - 4 f t

j M IE S Z K A N IE  dla inteligentnej p an ienk i Z g ło sz ę *  
i nia pod „ W d o w a  dc> Adm . „N. D zienn ika". 3325g.

Specjalizacja stanowi o doskonałość 
osiąganych przez przemysł wyników*,

WIELKA NOWOCZESNA FABRYKA SA MOCNO SO W  AMERYKAŃSKICH

BROCKWAY
produkuje jedynie SAMOCHODY CtUŻAROWE

Dzięki tej* specjalizacji fabryka dochodzi do re i o rc fc  t”ij Ch, n ie s p o t y k a n y c h  0<3<Qd w y n lt ^ W *

y  o  r o ^ w a i t y c h  t y p . 6 w  n a  o b c i ą ż e n i a  o d  1 V 2  d o  8  t o n n .

S p e c ja ln e  ćcSeafr.e p r z y c t o t o w a n i e  d o  w s z e .k t e h  z c d s ń  z a r ó w n o  k o n u n t k e c y jn y c i t  (w  Ameryce 
autobusy Brockwat zyskały7 zaszczytny prz.ydomek „Higliway Express“ —  Express Drogowy), ja k  h C i ia iO W ]’Ch 
I p r z e m y s ło w y c h  (specjalne typy dla poszczególnych rodzajóv* przemysłu, jako to: górniczego, budowlanego,

inetaluigicznRgo, cukrowniczego i td.)

Cener. Przedstaw, na Po^sNę i w. m r C l^ńsk:
Huc8sexway* T - w o  Handlu Ssm o^od., C c ańsk Reitargass& 12/15

ZbSt<|pstW U r e jO L -O w e : W arszawa —  „Motor Traders* Pl. Źei. Brainy Nr. 2,
Łódź —  Dom Handlowo-Komisowy „Sai**“, Narutowicza 32,
Poznań —  Szafark;ewicz i Menzel, W ały  Wazów ?2,
Gdańsk —  Otto Albert,
Białystok —  „Brosexauto“, Sienkiewicza 12.

■ D I D I O B H
Wydawca: Za Spółae Wyd. „Nowy Dzieohlk**: Zygmunt Hochwaid. — Redaktor naczemy Dr. Wilhelm Berkelhamr iei.

Re iaktor odpowiedz e’n>: Zygfryd Mosea. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej7, pod zarządem Ma&symiliaoaFeldmana


